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Ad_lol.tracJa; ul.' Ceglelniaoa 19, tel. 134-Be. 
Reklamacje pnyjmuJo .Ię tamże. 

Krwaw Lodzi. 
Morderstwo w jaskini· gry przy ul. Piotr
kowskiej .na tle porachunkow szulerskich. 
Młodzież szkolna w pętach hazardu. - Konieczne są najostrzejsze zarządzenia władz. IUbiegłej nocy o god!. 11-ej cen-
trum miasta zostało zaalarmownne 
wstnąsajllC4 zbrodni". 

Wystrzałem z rewolweru został za
mordowany 29-letni BoLesław Miller 
przez swego rówieśnika Lawę Karelic
kiego w bramie domu przy ul. Piotr
kowskiej 90. 

Tło zbrodni przedstawia się. jak na
stępuje : 

W drugiem podwórzu przy ul. Plot, 
kowskiej 90 mieści się Ipelunka Izuler
ska, utrzymywana przez niejakiego La
śera Goldeshelma. 

Do podejrzanej nory tej ściqgały z 
całego mIasta tłumy nie letnich wyrost
ków, którzy trawili czas na hazardzie, 
zaniedbui'lc, oczywiście naukę i oktamu
jllc rodziców i opiekę szkolnIl. 

W spelunce Goldesheima prym wo
dzili Lowa Karelickl I Bolesław Miller, 
Między obu obiecujllcymi młodzieńcami 
ostatniemi czasy naprężyły się mocno 
stosunki na tle rywalizacji I wlllkl o 
wpływy 'ród ogrywanych bywalców lo
ka u przy ul. Piotrkowskiej. 

Wczoraj po rodz. lO-ej wlecz. do 
lokalu ws zedł Miller. uzbrojony wady
let, którym. według relacji świadków 
miał ugrozlć Karelickiemu. 

KanJieki był widoemle jllł uprzedaG
ny o qr8lywnyell zamiarach BWegO 
kompana, bo oczeuwał go w pierwszym 
pokojll a wycelowanym rewolwerem, na
bitym piveiu nabojami. 

Widąe pOltaWt Karelicuego, Miller 
coln.ł li, I ukrył lit w bramie drngie
go podwórka, ~kuJłC na jl(O wyj'ci •. 

Gdy po pewoym c:aui. wyszedł Ka
r.licu a klnbu 'II' otoczeniu kilkunastu 
wyrostków, .Miller mial rzncić się nań, 
groź" utyletem. 

Karelicki dobył rewolweTll i wy
airaelit, kula ngodilla .Millera 11' serce, 
klad.c go trupem. 

Na mieJace zbrodni przybyli nieu'ło
eanie praed8tawiciele władz l!4llowych 
i policyjoych. ZabójCł eTlllIZtowano i prze
wieziono do urztdll śledczego, awłoki 
.Miller. prnwlellono do proll8ktorium 
pray ul. Ł,kowej. 

Wzmiankowany Goldesheim jelt ptasz 
kiem o ciemnej prze.złołel, który w 
swoira czuie .prowedall" DOClab"ł .IA
stytucję· przy zbiegu ul. Ć~lIiel"lanej I 
Piotrkowskiej pod szumnie brzmillcym 
tyt\llem: Lokal sportowy - klub ping-

mob ~ two prz~uJ:P ' 
.Lokal" pana GoJdeshei .. &aatal 0-

piloqto.,any. .. . .. 
PI7DolpalDe riliće DasZegO miasta, 

nie mÓW1ąc jut o bo~zDych. roją się 
się od , podejrzany oh mleczarenek i 
cukierni (mieszozących się równiet 
i w podwórzaoh), a odwiedzanyoh 
przez rótnll męty, uprawiająoe jlrę 
hazardową. szulerkę i woiągając. mło 
dziet szkolną Da drogę występku. 

Powodem -. zaw6~d miłosny. pong. • 
W norze tej, gdzie uprawiano hazar

downie grę w pin,g-pong, gromadziła 
się młodzież szkolna, którll rÓŻne by
wajlIce tam męty c grywały, wprowadza
iłlc na bezdroża kłamstwa I występku. 

Pan Lezer Goldesheim miał złote 
czasy i przez kilka lat dorobił się na 
tem przedsiębiorstwie pokatnego majOlt
ku, a pragnllc rozsz",rzyć skalę swego 
• zasięgu· przeniósł się na ul. Piotrkow
skI!. 90, gdzie w dłulfiej szyi drugiego 
podwórka uwił sobie zaciszne gnial dko, 
kpilIc z czynności powołanych władz 
bezpieczeństwa. 

Nocy ubie~łej. około godziny 12 
min. 30, na uL Pustej, przed poseSją 
nr. 18, rozległ się odgłod 8.trzału re
w"l" erowego . 

Z m ieszc.zącego się po dru~iej stro
nie ulicy XC komisarjatu wybiegli po
liojanci, którzy spostrzegli letłoego 
na chodniku młodego ~tczy~nę, z 
raną postrzałową brzuoha. 

Ciętko rannego przewieziono do 
komisarjatu, gdzie okazało się, it 
ran.nym jest l8·letni Adam Krop ldło
wslr.i, kelner, zamieszkały prty ulicy 
L 'lgiewnioldej nr. aO. 

przy bezprzyt.omnym znaleziono 

Narady premjera ·z marszałkami Izb. 
Sejm będzie odroczony do grudnia. 
WARSZAWA, 4. XI. Kor .• Dzien. Łódzk. · tele!. - O godz. 7-ej wieczór 

przybył do Sejmu premjer Prystor, jednakie nie brał on udziału w posiedzeniu 
Sejmu, lecz udał się do biura Senatu, gdzie odbył dłuższ,! rozmowę z marszai:kiem Raczkiewlcz:em. Następni~ p. Prystor w czasie przerwy w obradach sejmowych konferował z marszałkIem Swltalskim. 

Ta narada marszałków Izb z premjerem wywołała wielkie zaciekawienie 
wśród posłów. 

Pod koniec obrad Sejmu stało się wiadomem, że rozmowa premjera P~ystora z marszalkami Swltalskim I Raczklewiczem prowadzona była ha temat prac Sejmu: 
. 

W 1Nynlku narad zdecydowano, że pilltkowe posiedzenie będzie ostatniem, poczem Sejm zostanie odroczony na czas jednego miesilIca, 
A więc faktyczne obrady Sejmu nad budżetem rozpocznll się dopiero w grudniu. • 

WIDZEWSKA MANUFAKTURA 
uzyskała odroczenie wypłat na 3 miesiące. 

Szczegółowe sprawozdanie patrz str, 8. 

list, adresowany do gospodyni Kropi
dłowskiego, pani Szurgot.o'lfeJ, z któ
rego wynika, it Kropidłowski popełnił 
zamach samobójozy wskutek zawodu 
miłosnego_ 

Desperat prze wieziony został w 
agonji do szpitala przy nI. Drewno 

wskiej. (P.) 
' Jak zdołaliśo:iy ustalić - Kropi

dłowski praoował oetatnio VI kawiarni 
.FLoryda·, przy ul. Piotrkowskiej 118 . 

Przed pewnym czasem Kropidło
wski: usiłował pozbawić ~ lycla 
przez pow:ieszenie, został jednak ura
towany. 

Lokale te, znane wszystkim pod 
legalnym i niewinnym napozór szyl
dzikiem, w Istocie rzeozy są Jaski
niami najgorszego gatunku, które de· 
prawują młodzhlt, a jak w danym 
wypa~ku mogą sit st.ć terenem po
nurych zbrodni. 

Najenergioznlejsza i naj szybsza in
gereno;a włl«h jelt konieozna, a naJ
surowsze represje w ~j dziedzinie są 
Dieodzowne i nie cierpią zwło~i1 

Wćżorajsze . zajścia 
pr~zed uniwersytetem warszawskim. 

Możliwość zamknięcia uczelni. - Wykłady na Wszechnicy 
~agiellońskiej wznowione 

W ARSZA, W A, <t.ll . Kor: " Dziennika 
Łódzkiega· telefonnje: . 

W dnin wczorajszym stolica byla po
nownie widowniII zajłĆ, awantur i bójek 
między poszcJególnemi ugTllpowaniami atu
deockieoii. . 
. W godzinach rannych przed gmachem 
nniwersytetn poczęły gromadzi6 sit drob· 
ne grupki stlldent6w tywo dy.kntujllcych 
na temat onegdajS"/l1ch wy.tI\pień antyty
dowskich Dl llol weraytecie. 

W pewnym momencie podczas gorllcej 
wymiany sł6w między gronem student6w 
z Obozu Wielkiej Polski a grup, młodzie
t y demokratyao~ wywll\Zala ,iQ bójka. 
W roch posz/y Juki i kastety. Zajścia 
zlikwidowała uybko policja. Porotowie 
ratunkowe opatnyło 15 studentów kt6ray 
odnit'Śli lekkie obratenia ciała. 

W Warsza.wie obieg8~ pogłoski. te 
w mllllru I powtół'&eulem Bię eksce&6w 
rektor uniwersytetn prawdopodobnie as-

r~d!i zamknięcie nczellli. 
Na nadzwyczajnem posiedzeniu klu

bu poselskiego Kola tydowskiego po
stanowiono w sprawie zajść ' na uni
wersyteoie warszawskim wnieść in
terpelaCJę . Równie. w tej sprawie ma 
wDieść interpelację klub poselski PPS. 

KRAKÓW. 4.11 (PAT). Rektor Unio 
wersytetu Jagiellońskiego wydał na
stępuj,cy komunikat: 

.Do młodziety akade~olde~. Ogla· 
sum ninieJszem otwarole UDl~ersy
tetu jutro w ozwartek dn. fi listopa
da b . r . o' godz. 7.30 ran~ w: nadziei, 
te tadne niepokoje jut Się D1e powt6-
rzą i te nie będzie potrzebY wyda
wania ostrzejszych zlrz,dzeń". 

Rektor Uniw. Jagiellol1 kiego 
(-) Ks. Michalski. 
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DZIEWIĄTY DZIEŃ ROZPRAW. 

CE BRZES I~ 
Świadkowie-funkcjonarjusze policji 

. zeznają o działalności p. Sawickiego. 
Dzisiejs?e posiedzenie sądu w spra

wie przewódców .Centrolewu· poświę
cono w pierwszym rzędzie osobie o
skarżonego Sawiekiego, który wszedł do 
Sejmu z dzikiej listy, a następnie przy
łączył się do Stronnictwa Chłopskiego. 

Fakt odosobnienia Sawiekiego znaj
duje wyraz. i w technice rozprawy. 

Sawicki przesuwa się na pierwsze 
miejsce. Na ławie oskarżonych brak 
oskarżonego Liebermana, Pragiera, Cioł 
kosza i Barlickiego. 

Obrońcy Sawickiego: 
Ujazdowski, Jarosz, i Czernicki, prze

suwają się bliżej. Pozostali nieliczni 
zresztą obrońcy okazują brak zaintere
sowania. 

Adw. Berenson w swoim zeszycie, 
gdzie prowadzi notatki, rysuje z wiei
kiem zainteresowaniem pos lczególnych 
świadków. Witos rozłożył przed sobą 
odbitki wydawnictwa . Piasta", .Zielo
nego Sztandaru" i z u wagli robi korek
tę· 

Wśród przysłuchującej się proceso
wi publiczności obecny jest Boy. 

W trakcie badania pierwszego świad
ka wchodzi na salę reszta oskarżonych, 
adwokaci i prok. Rauze. Prok. Grabow
skiego niema. 

OSawiekim. 
Swiadek . Józef Rostek, przodownik 

polic i był na wiecach na wiosnę 1929-
1930 r., kiedy przemawiał pos. Sawicki. 
Swiadek mówi dość .trudną" polszczy
zną. Oto dosłownie jego przem6wienle: 

Obaj przemówienia były tej samej 
treści, jak zwykle poseł Sawicki. Było 
raz 500 - 700 osób drugi raz. Te wie
ce były zgłaszane. Rozpocz~ od tego, 
dlaczego z obozu rolnik6w poszedł do 
stronnictwa chłopskiego. A potem wal
czył na rząd. M6wił, te jest on, żeby 
chłopa męczył i podatki z gardla wy
dzierał. RZlld się zebral pułkowników i 
starostów, i goał chłopa przez policję 
do wybor6w. Mówił, że chłop sprzedaje 
szklankę rnkka za 10 groszy, a w mie
ście za herbatę czyli wodę płaci 40 gr. 

A potem mówił, żeby nie płacił po
datku drogowego, niby chłop, bo są 
szarwarki. Mówił, że rząd wydał 13 mil
jonów na. wybory i dał Polakiewiczowi i 
Kosibie 300 tysięcy, że wszedł do B. B. 
te rZlid zrobił zamach stanu, a rzlldzi 
bagnetem. Ale przyjdlie taka chwila, te 
ci co rządzą będą na słupach, a my 
wcźniemy widły do rąk. 

Bronić konstytucji widłami. 
Przewodniczący zapytuje czy p. Sa

wieki · rozdawał ulotki, na co świad~k 
odpowiada: 

- Tak. Jednł miałem w ręku, była 
na la" brolzura. 

Prok.: Ranze: - Czy nawoływał do 
obalenia przemocą rządu? 

Swiadek odpowiada twierdzłco. 
Prok. Rauze: - Skąd rząd miał 8 

milion6w1 Czy nie mówi, że ukradł? 
Św. - O tem, że w rządzie kraduą 

mówił często. 
Adw. Czernicki: - Czy p. Sawicki 

mówił o podatku drogowym w ten .po
Mb, że wogóle &,0 nie należy płacić, czy 
tylko, że nie nalety go pucić, o ile li~ 
chodzi do szarwarku? 

Z zeznań świadka wynika, że OIkar
żony nawoływał do uiepłacenia podatku 
drogowego tylko w tym wypadku, o ile 
zaiuteresowani odrabiaj. to przy szar
warku. 

Adw. Ujazdowski zapytuje czyoskar
żony wlywal do obrony konstytucji? 

Okazuje się z zeznań śWiadka, że 
pos. Sawieki uawoływał do obrony kon
stytucji, tWierdząc, że gdyby miala być 
zmieD10ną drogll rwattu, należy jł bro
nić Ilhoćby widłami. 

Na pytanió obrońcy, Illy pol. Sawi-

cki nawoływał do organizowauia ilię na 
wypadek wyborów, pada odpowiedź: 
.Tak". Na t~pnie obrońca zapytuje, 
czy oijkartony mówiąc o wyborach, nie 
powoływał sj~ na wyroki Sądu Najwyż
szego, z których wynika. jak t~ wy
bory były prowadzone. 

Swiadek nie pamięta. 

Rząd na latarniach. 
. N~uczycie·1 p. Hilarski ze Ścian opo
wiada o wiecu p. Sawickiego, urządzo
nym w tej miejscowości w maju 1929r. 
Dla zapadłej mieściny była to sensacja. 
Sawicki m6wił, że rząd marsz. Piłsud
skiego, składający się z pułkowników i 
generał6w nie pozwala wyjaśnić dlacze
go obrócono około 500 miljonów na 
wybory (uśmiechy sceptyczne) . P. Hi
larski tylko tyle zdołał ze siebie wydo
być, zatrzymał się w mówieniu i prosi 
sąd o odczytanie wyroku. Chyba my
ślał o zeznaniu. 

Przewodniczący: - Czy tylko razJbył 
pan na przemówieniu Sawickiego? 

Sw.: - Tak. 
- Czy nie nawoływał do usuniecia 

rząd u przemocą? 
Sw.: - Mówił, ż e należy uzbroić się 

w pałki i kolki i usunąć nad, kt6ry jest 
najwyższą dyktaturą. Ze niedługo bę
dziemy widzieć rZ'ld wiszący nil latar
niach. 

Przewodn.: - A o krzywdach chłop· 
skich kosztem obszarników? 

Swladek przez dłuższą chwilę mil-
czy, .• 

- O ile sobie przypominam była 
mowa, że podatki są nierówno ściąga'he 
i obszarnicy zalegają ze znacznemi su
mami. 

Mówi dalej, że Polakiewicz i Kosiba 
otrzymali po pół miljona złotych za od
stąp enie od stronnictwa chłopskiego i 
przejście do BB. 

Adw. Czernicki: - Czy wiec był le
galny? 

Sw.: - Nie umiem odpowiedzieć. 
Adw.: - Czy mówił o podatku dro

gowym? 
Sw.: - Poseł Sawicki wspominał, 

że buduje się szosę· na odcinku Mońki 
- Sciennll i od gospodarzy ściągają nie
tylko podatek drogowy, ale ponadto. 
zmuszajl! Ich do odrabiania szarwarku. 

Adw.: - l wyjaśniał, że to jest nie
sprawiedliwe? 

Sw.: - Tak. , 
Adw.: - Czy nawoływał do zorga.

nlzowania się chłop6w, aby przeciwsta
wili się zmianie konstytucji przez rząd? 

Sw.: - Nie przypominam sobie, by
ły takie pogłoski. 

Adw.: - A czy mówił, że rZlłd sam 
zrobi zamach stanu i zmieni konstytu
cję? 

Sw.: - Mówił. 
Adw.: - Więc chyba mówił, że trze

ba niedopuścić do tej zmiany? 
Sw.: -M6wił, że to było na ko

rzyść obszarników i wielkich majlltków, 
a dlll ludu stałoby się krzywdą· 

Adw.: - Jak przemawiał, czy żeby 
iść usunąć rz~d, czy aby bronić kon
stytucję? 

Sw.: - Nie przyzominam sobie. 
Adw.: - Ale żeby chłopi bronili się 

przed zamlIchem na konstytucję? 
Sw.: - Były takie pogłoski na wsi. 

Ludzie mówili: ·,nie pomogą 'nasze glo
sy, to pomogli nasze kosy". W związku 
z takli agitacją były przeciwko posz
czególnym wieŚniakom procesy. 

Słaba pamięć św. Hilarskiego 
Adwokat prosi Sąd . o odczytanie 

końcowych ustępów zeznań świadka, 
gdzie jest mowa, że Sawicki nawoływał 
do usunięcia przemoclI rZlldu. 

Przewodniczący odczytuje: ,Nie pa-

miętam czy na wiecu poseł Sawicki 
wzywał do usunięcia przemoCII obecne
go rządu· ... 

Sw.: - To inni ludlie słyszeli i był 
nawet proces przeciwko nim. 

Przewodn.: - Więc jak to jest? Te
raz pan mówi, że wzywał, a wtedy, że 
nie? 

Sw.: - Było mówione. 
Kwest ja pamięci świadka wzbudza 

wątpliwości i u przewodniczlIcego . 
Przewodn.: Dlac2.ego to pan teraz 

pamięta, a u sędziego śledczego nie 
pamiętał? 

Swiadek jąka się, z ust jego wycho
dzą nieartykułowane dźwięki. 

Adw. Ujazdowski: - Ale sędzia 
śledczy czytał panu zeznania i mimo 
to pozwolił pan zapisać co innego, jak 
to wytłumaczyć? 

Swiadek namyśla się: Na to 
trudno mi dać odpowiedź . 

Przewodniczllcy: - A o pałkach i 
o kijach była mowa? 

Swiadek znów nie odpowiada wprost 
tylko prosi sąd, by zobaczył w jego 
zeznaniach, bo zdaje mu się, że sędzia 
śledczy nie pytał go o to, a później 
był proces ... - napomyka o innym pro
cesie przeciwko włościanom, co nie 
wiąże się z obecną sprawą· 

Adw. Ujazdowski: To tylko z tego 
pan wie cO mówiono na wiecu? Prze
cież pan mówił u s!;dziego śledczego o 
całym szeregu drobiazgów. A jak po
seł nawoływał do wzięcia pałek i kijów 
to pan zapomniał? 

Milczenie ... 
Adw. Ujazdowski: - I gdzie kazał 

iść z temi pałkami? Co robić, czy i OH 

Warszawę, czy i na Kraków, czy nil 
Sciannę? 

Niema odpowiedzi. 
Adw.: - A może m6wił, żeby 

wziąć kija, bo ciężko chodzić po pia
chu, czy też by iść na Warszawę bić 
ministrów? 

Swiadek nie odpowiada znów. 
Prokurator: - A o latarniach o 

słupach telegraficznych dobrze pan pa
mięta? 

Sw.: - Tak. 

Nie odpowiem. 
Adw. Czetnicki: Jakie pytania za

dawał panu sędzia śledczy? 
Czy nie pytał, :te nie pamięta pan 

by mówiono o usunięciu rządu, a :te 
tylko pamięta pan, że Piłsudski chce 
zawładnąć Sejmem'? 

Sw.: Tego nie mogEl dziś powie
dzieć. 

Adw. Jarosz: Czy i w policji te:t 
pytano pana co mówił na wiecu 
p. Sawieki'? 

Sw.: Tak. 
Adw.: Czy o latarniach tam pan 

mówił1 Bo policja napewno pana o to 
pytała. . 

Sw.: Nie odpowiem. 

"Odświeżenie protokółu". 
Adw.: Czy w swoich zeznauiach 

mówił pan o tych ustępach przemó· 
wienia Snwickiego, ktore oburzyły pa
na i zdaniem pańskiem były podbu
rzające1 

Swiadek milczy chwilę, a później: 
- Poprosiłem o odświe:tenie pro

tokułu ... 
Adw.: Czy gdy pan mówił, że rząd 

składa się z pułkowników i z genera
łów uważa pan, M to nieprawda, czy 
te:t oburzało to pana1 

Sw. pyta: Obecnie, czy wtedy? 
Adw.: Nie, wtedy. 
Sw.: Uwatałem , że jest to nie na 

miejscu, bo uważałem, że jest to sia
nie antagonizmu. 

Adw.: Czy gdy słyszał pan słowa 

.:te Piłsudski dąży do opanowania 
rządu w Polsce'. to też pana oburzało1 

Sw.: Nie. Uważałem, :te to jest nie
prawda. 

Dalsze zeznania. po
licjantów. 

Swiadek Józef Jarych z Sciennej, 
st. posterunkowy stwierdza, że p. Sa
wicki mówił o rZlldzie, że składa się z 
pułkownik6w, pozatem nic nowego do 
sprawy nie wnosi i m6wi to samo co 
poprzedni policjant. Dorzuca tylko, że 
p. 8wicki namawiał zebranych, aby nie 
dawali pieniędzy na dobrowolny fun
dusz dyspozycyjny dla marsz . . Piłsud
skiego. 

Na pytanie adw. Ujazdowskiego, czy 
nawoływanie do niedawania pieniędzy 
na fundusz dyspozycyjny dla marsz. 
Piłsudskiego jest karygodne? świadek 
odpowiada: 

- Tak, bo to przecież jest dobro
czynność .' 

N .. pytanie jakich to ministr6w na
zwał Sawicki złodziejami, czy tych co 
wtedy rządz ili, czy poprzednich, świa
dek odpowiada, że poprzednich. 

Sw. Kazimierzak posterunkowy w 
Knyszynie opowiada, że z zeznań Ol
szewicza wynika, że Sawickl miał na
zwać wszystkich ministrów a nawet 
prezydenta złodziejami. 

Adw. Czernicki zapytuje, czy ów 
Olesiewicz nie jest identyczny z tym 
świadkiem, ~t6ry widział, jak Sawicki 
strzelał do policji. 

Okazuje się, że tak. W dalszym cią~ 
gu okazuje się, że Sawicki zost.ł unie
winniony, mimo, że óW Olesiewicz ja
koby widział fakt strzelania. 

Adw. Ujazdowski: - Czy Olesiewicz 
nie prosił świadka o zachowanie tajem
nicy, bo w przeciwnym wypadku nie 
będzie mógł nadal śledzić stronnictwa 
chłopskiego? 

Sw.: - Tak było istotnie. 

Kto posłał pod okno? 
Swiadek, szofer z Białegostoku Cza

mański mówi: - Byłem w czerwcu 1931 
roku na wiecu Sawickiego. Mówił o 
marsz. Piłsudskim, że jest zbrodniarzem 
i złodziejem . 

Adw. Czerniec ki: - Czy to był wiec? 
Sw.: - Nie, to było zebranie w lo

kalu sekretarjatu stronnictwa, a ja słu
chałem pod oknem. 

Obr.: - A kto pana posłał pod o
kno? 

Swiadek nie odpowiada. Po parokrot
nem postawieniu tego pytania, okazuje 
się, te posłał go tam komendant policji 
i te świadek przywiódł policjantów na 
miejsce orllz z polecenia policji pod
słuchiwał... 

W dalszym ci~gu okazuje 8ię. te u 
sędziego tledczego świadek nie mówil, 
iżby Sawicki twierdził, iż Piłsudski jest 
złodziejem. Podczai badania w SĄdzie 
świadek nie mote sobie dokładnie przy
pomnieć, czy to było, czy też nie było 
powiedziane. 

Po odczytaniu zeznań Cumańskiego 
wyui\[a, że pos. Sawicki nie nawoływał 
do występowauia przeciw marsz. Piłsnd
skiemu. 

Adw. Czernicki: DI&Q~egc u sędziego 
śledczego nie mówił pau o dwukrotoem 
podsłuchiwaniu pod oknem. 

Sw.: Zapomniałem . 
Adw. Ujazdowski: Pos. Sawicki mó

wił o konieczności przestt·zegania czysto
ści wyborów? 

• Sw.: Nie pamiętam. 
Po zbadaniu jeszcze sluegu 'wiad

kó", którzy uic specjalnie watnego do 
sprawy nie WDOSZ~ obrady zamknięto do 
.dziś, do godz. 10 rano. 
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Budżetowy -gwóźdź. 
W najbliższych dniach wniesiony 

będzie do sejmu preliminarz budżetu 
na rok 1932-33. 

Nie ulega najmDleJszej wątpli
wości, że katastrofalne położenie go
spodar twa krajowego we wszystkich 
jego przejawach i odcinkach zmusza 
rząd do najoględniejszego prelimino
wania dochodów, a tem samem i do 
odpowiedniej kompresji pozycyj roz
chodowych. 

Pamiętamy dobrze, jak to rok te
mu prawie trzymiljardowy budżet zo
stał zaatakowany przez wszystkie 
kluby poselskie z wyjątkiem bloku 
prorządowego. Poprawki, zmierzające 
do zmniejszenia rozpiętości budżetu, 
odrzucane były stale większością rzą
dzą~· 

A życie tymczasem okazało się 
silniejsze od oporu klubu B . B. RZl\d 
zmuszony byl sam zgilotynować wój 
budżet o 6-stą prawie jego część. 
W roku bieżącym nic nie wskazuje 
narazie na to, by sytuacja gospodar
cza miala widoki poprawy. wręcz 
przeciwnie! 

Dojście w Anglji do rządu kon
serw aty tów kryje w sobie dla nas 
z jednej strony polityczny plus, z drn
giej - gospodarczy minns, gdyż zre
alizowanie naczelnego hasla wybor
czego, jakiem była zapowiedź wznie
sienia muru celnego dla importu go-
dzi dotkliwie w nasz wywóz. . 

Pomosty porozumieli. celnych, ja
kie zaczynają być przerzucane mię
dzy poszczeg61nemi państwami. .. z wy
jątkiem Polski, muszl\ zasępiać nasze 
<:zoła. 

Jak ,długo potrwa ten • chudy M 

okres, dziś przewidzieć jest trudno i 
dlatego budżet nasz musi być oparty 
na istotnych zdolnościach płatniczych 
społeczeilstwa. Dalsze • ugniatanie v 

, podatkowe byłoby popełnianiem na 
sobie harakiri go pod arczego. J nż dziś 
obserwujemy martwotę wielu placó
wek właśnie z powodu nadmiernego 
obciążenia fiskalnego. 

Jedna okoliczność może w bardzo 
silnym stopniu zaważyć na naszym 
budżecie prsyszłorocznym, a miauo
wicie możliwość poważnej redukcji 

ydatków naszego ministerstwa spraw 
ojskowych. 

O ile miauowicie wszystkie rządy 
MstW europejskich zgodzą się na 
dnoroczne zawieszenie zbrojeń i o 
będą naj pewniejsze gwarancje ucz

wego dotrzymania tych dobrowolnie 
zyjętych zobowiązań międzynarodo
ch przez naszych sf\Siad6w -wów-

można będzie i w naszym bud
ie wojskowym okroić nieM pozycje 
datków. 
Dalecy jesteśmy od myśli osła

b· ia naszego pogotowia obronnego, 
k - zwłaszcza w naszych najfa
ta ' jszych geograficznych i poli
ty nych warunkach granic - musi 
by 1r permanencji czułe. W porów
nan z budżetami wojskowemi Nie-

i Rosji przeznacza Polska sto
wo malą sumę na armję. Stwier-

jednak, że po przyjęciu ame
ryka Idej propozycji przerwaniazbro
jeń n jeden rok - siłą faktu pewną 
oSlezę ość z tego tytułu będziemy 
mogli skać. 

Bu tet pailstwa jest tym gwoź
dziem, który każdy ze światlejszych 
obywat ' powinien mieć w głowie. 

H. P. 

.DZIENNIK ŁODZKIM 5.X.SI. Str. 3. 

Przedostatnie posiedzenie Sejmu Pos. Arciszewski twierdzi, że wyżsi oficerowie pobierają wysokie tantjemy. Imieniem M. S. W. oc!powiedzlał gen. Sławoj-Składkowski 
WARSZA.WA. ,l.XI. Kor . • Dt.Ł." tel./ 

Zd&wałoby się, że wcwrajsze posiedze
nie sejmn odbędzie się w a'mosfcrze na
der spokojnej, bowibm porządek dzienny 
nie zawierał .pecjalnie ważnych spraw 
mogtcych wywolać burzłt wą dysku ję. 
Tymczllsem w czasie debaty nad rządo
wym projektem dotycz~cym zwolnienia 
sprzętu sprowadzanego dla armii od cIa, 
wywi4zala Się ostra wymiana słów mię
dzy posłem pułk. Arciszewskim, byłym 
dowódcą 28 pułku w Łodzi. podczas 
prtewrotu majowego, a obecnie człon· 
kiem Klubu Narodowego. 

mote być powolauy do slutby woj- niego poprawka do art. I - .zagroskowej. Artykuł ten przesuwa wiek tone przez wojnę' zamiast .interes z ~ do 60 lat. Po przemówieniu i państwa". nie zostanie przyjęta, Klub pos. Miedzińskiego, który w dłntszych Narodowy powstrzyma się od głosowywodach zbija zarzuty poslów opo- wania. 
zycyjnych, nowela do ustawy o kolej- Po przyjęciu projektu w dragiem nictl'vie w czasie wojny przyjęta zoo i trzecie m czytaniu pQ8iedzenie została w 2 i 3 c6ytaoiu. W dyskusji stało zamknięte o · godz 11 wieczór. zabierali również głos po.ł. Arciszew- Na tępne w piątek, Na porządku ski Tomasz (PPS), krytykująo projekt dziennym sprawa zmiany us tawy o ostawy i zarzueaJąc, że ma ona na I ochronie lokatorów i sprawa autonocelu militar.y~acJę kolei, oraz po~ Ar- mJi dla Małopo lski W~ch. , w której ci 'zewaki Fra llciszHk (KI. ar.), 0- to sprllwie PPS . zgłosiło wniosek. . śwllldczając, te Jezell zgl0910nll przez ' POIl. Arcilzewskl o3tro zaatakował 

M ,S. Wojsk l.a rozrzutn., gospodarkę w 
wytwórniach wojskowych, mówiąc, że 
wyżsi oficerowie pobierają wysokie tant
jemy za zasiadauie w zarz~dach tych 
wytwórni. 

Zaprzeczył temu mówi4c, że to uie 
jest prawd/l wicemin. spraw. wojsk. 
Dalej p. Skladkow~kl mówił, że opozycja 
specjalnie utrudnia prace resortowi woj
skowemu, który jest naiważniejszym ze 
względu na interes pailstwa. 

* • • 
Przebieg posiedzenia. 
Otwonył posiedzenie Mars~ałek, za

wiadamiając Itb~, te mini~ter skarbu 
wOló,ł doia 30 paż.lzierOlka projekt u
stawy skarbowej oraz preliminarz bodże 
towy na rok 1932/33. Po Alubowaniu, 
złotonem przez posta BBWR p. Torli
kowskiego, poseł J urcqk zreferował pro
jekt ustawy o zamiaoie państwowych 
pól górniczych na pola górnicze stano· 
wi.ce wlasność prywatną. Projekt Wlta
wy przyjęto en bloc w drugiem i trze
ciem czytaniu. 

Poseł Idzikowski (BBWR) złotył 
następujące sprawozdanie komisji przem. 
handlowej o rządowym projekcie usta
Wy dotyczlłcym zasilenia fLtnduszu, Izb 
Rzemieślniczych Projekt ten mo na ce
lu zapewnienie Izbom potrzebnych fun
duszy na pokrycie niedoborów przez o
sobne (opodatkowanie warsztatów rze
mieślniczych na terenie każdej Izby. 
Projekt przyjęto w drugim i trzecim 
czytaniu. Po referacie posła Starskiego 
(BBWR) p~zyjęt('l w 2 i 3 czytaniu z 
poprawkami 'komi -j i projekt rządowy o 
publiczne m posługiwaniu się odznakami 
uzyskanemi zagranicą na wystawach 
gospodarczych. 

Po referacie posła Swieżawkiego (B 
BWR) 'przyjęto również w 2 i 3 czyta
niu projektu ustawy o opłatach sądo
wych w sprawach rejestracji zastawów 
rolnych. Następnie poseł Ulrich zdał 
sprawę z rządowego projektu ustawy 
dotyczlłcego zwolnie!"ia od eta sprzętu 
sprowadzanego dla potrzeb armji. Po 
przemówieniu posła Arclszewskiego (kI. 
Narod) zabrał głos p. w-min spraw 
wojskowych gen. Składkowski odpowia
dając na zarzuty wysuwane przez p. 
Arciszewskiego. 

. W-min. gen. Składkowski zaznaczył 
m. innemi że armja musi no wypadek 
wojny rozporządzać zmontowonemi ka
drami robotnlczemi i dla tego musi je 
utrzymać. 

Po referacie posła Brzozowskier) 
(BBWR) przyjljto w 2 i 8 czytaniu 
projekt ustawy o przewożeniu szere
gowych i oficerów i sprzfltu wojen
nego w czasie pokoju. Również pos. 
Brzozowski przedstawił nowelę do u
stawy o kolejach na wypadek WOjDy. 
Nowela wprowadza dodatek jut w sa
mym tytule: .Iub groitącego państwu 
niebezpieczeństwa. Artykuł I wspom
nianej ustawy mówi, że w razie wy
buchu wojny, całkowitej lub cZęśoio
wej mobilizacji, lub gdy wymaga in
teres państwa, wszystkie kOleje te· 
lazne podporządkowuj, się interesom 
obrony pali.stwa. Sprawozdawca oma
wia obszernie rolę, jaką kol6je odgry
wają w tyciu państwa oraz podkreśla 
wielką wag~, jaką sfery wojskowe 
przywiązują do kolei. Referent oma
wia rótne artykuły projektn na art. 7, 
który ulega bodaj największej zmia
nie , Art, ten opiewa, że każden fonk
cjonarjusz kolejowy do roku cO tyoia 

------------------------------------------------
Rokowania francusko-niemieckie. 

francja domaga się utrzymania planu Younga -
Zaniepokojenie Niemiec. 

BERLIN, 4. 11. (PAT) Do urzędu 
spraw zagranicznych nadszedł obszerny 
raport ambasadora niemieckiego w Pa
ryżu von Hoescha o konferencji jego u 
premjera Lavala. Gabinet Rzeszy w 
związku z otrzymanym raportem obra
dował cały dziSiejszy dzień . Pisma pod
kreślają zgodnie rozbieżność stanowisk 
francji i Niemiec. francja domaga się 
bezwzględnie utrzymania w mocy planu 
Younga. Zdmiem niemieckich kół po
litycznych na plan pierwszy wysuwa 
się sprawa krótkoterminowych długów 
Nieroiec, dopiero po gruntownem roz
ważeniu tej sprawy będzie motna przy
stąpić do kwestjl reparacji. Niemieckie 
koła polityczne uważają że skreślenie 
tylko zobowiązań reparacyjnych wyklu
czając pożyczki Davesa i Y mnga i nie
ch ·onionych kW2stji odszkodowań z 
jednoczesnlł umianą ich na świadcze-

nia rzeczowe, byłoby niewystarczające 
odciqżeniem gospodarstwa niemieckiego . 

BERLIN, ,l listopada (ATE). Bardzo 
żywe zanlepokojeoie wywolat& dzi. w 
kolach rz:}dowych niemieekich relacja 
amba'illdora niemieckiego w Paryżu v. 
Honcha z rozmowy odbytej z premje
rem Lavalem IV dnin dzisiejszym. 

Prolongata krótkoterminowych kre
dytów jeJlt dla Niemców bartUo żywotna 
i ma ona lJyć rozpatrzooa na pecjalnej 
komisji, która będzie powolana pn;ez 
bank ,,.ypłat międzynarodowych w Ba
zylei na mocy po tanowienia plaun 
Youoga. Dtislejste d90ie3ienie ambua
dora Hoescha z Pary ta wgkatuje, że 
Francja skłonna jest do udzielenia Niem
com popllrcia w sprawili kredytów do
piero po uzyskaniu od iemiec wiątą· 
eych zobowiązań w sprawie płaty od
szkodowań wojeonych. 

Premjer angielski nie , stanie się autokratą. 
Oświadczenie Mac Donalda do wyborów - Lloyd 6eorge zapowiada 

powrót do aktywnej polityki. 
LONDYN, 4. XI. (ATE). - Przyjazd 

Mac Donalda do rodzinnego miasto Los
simouth w Szkocji zamienił się w o
gromną manifestację na cześć premie
ra. W drodze do Lossimouth Mac Do
nald był witany w szeregu miejscowoś
ciach przez niezliczone tłumy ludności. 
Odpowiadając na przemówienie burmi
strza miasta Elgin Mac Donald oświad
czył, że zagadnienia, które piętrzą się 
przed nowym gabinetem, stają się z dnia 
na dzień coraz ciętsze, jednak premIer 
angielski nie stanie się nigdy autokralll. 
Rząd musi stosować się do woli opinji 
publicznej i z drugiej strony naród an
giebki winien oczekiwać z niecierpliwo
ścią czynów rządu narodowego. 

LONDYN, 4. Xl. (AT E). Rozłam mię
dzy L10yd Georgiem a partjlł Iiberalnlł 

stal się faktem dokonanym. Były prem
jer w liście do sir Herberta Simona o
znajmił, że nie zamierza obejmować po
nownie stanowiska prezesa stronnictwa 
liberalnego. Polityka, jaką stronnictwo 
liberalne prowadziło podczas wyborów, 
pociqgnie za sobą, zdaniem L10yd Ge
orga, katastrofalne następstwa. W końcu 
swego listu L10yd George wyraził na
dzieję, że po powrocie do zdrowia wzno
wi jeszcze przed rozpoczęciem nowego 
roku aktywną działalność polityczną. 

W kołach politycznych objęcie przez 
L10yd Georga stanowiska przewodniczą
cego opozycji robotniczej w izbie gmin 
uważane jest za kwestję czasu. Preze
surę grupy liberałów obejmie ~niewąt
pliwie obecny minister spraw wewnę
trznych sir Herbert Samuel 

Walki w Mandżurji trwają. 
Liga Narodów wzywa Japonję do ewakuacji. 
RYGA, • listopada (ATE). - Urz~

dowa agencja sowiecka .Tass donosi 
z Charbina o krwawych starciach 
między wojskami ja,!>ońskiemi i chm
skiemi na odcinku linji kolejowej 
Sypinkai-Czang·Czum. Po stronie chiń· 
skiej padło 180 tołnierzy, a po japoń
skieJ 65. Po dłutszej walce oddziały 
chińskie cofnęły się. Wojska japoń
skie w dalszym ciągu posuwaj" aill 
naprzód, 

GENEWA, 4 listopada (PAT). -
Briant! w oharakterze przewodnjczą
cego Ligi Narodów wystosował do de
legata japońskiego odpowiedź na not~ 

z d. 26 ub. m., stwierdzającą prz6tle
wszystkiem identyozność stanowisk 
Japonji i Chin co do 4 punktów. Po
zostaje jede.~ nieuzgodniony punkt, 
dotyczący poszanowania praw Japonji 
w ?\{aodżurJi. Hriand przypomina de
klarację delegata Chin, stwierdzającą, 
te rząd chiński gotów Jest lOjalnie 
zastosować się do paktó Ligi Naro
dów i gotów jest rozw tyć wszystkie 
sposoby 1likwidowaDl zetargu w dro
dze arbitra:tu luli ,ja drvd .. A prawnej. 
Briand wzywa .1_1' ' J~ do nat chmia
stowego wyznaozenia delegatów w celu 
przeprowad.enia e aku&cJi woj k. 

"Polski Kredyt Odzieżowy" 
LÓd1:, Traugutta 12. (Krótka) front parter. Wykonuje na waroobch jIWJajdorndnie)szych \\~zdkie zleceoi& w ,",kres wykwlOtnego damskiego i mę!! lego krawiectwa wcłtodu,ce. Poleca towarl wełniane lIa palta i ubrania,jakotetjedwabia nB wypllltę w ratach mieoięcznyeh. Palto i garnItur w .PoL Kr. Ollz· usxyw 8(\ ns)lepl!Z.\ reklaml!. Szybkie wykonanie obstalunków. Pierwszorzędne 

materja/y. 
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Przedruk wzbroniony. 

Rokicińskiej Manufaktury 
----------------------------------------------

36) 
fascynująca powieść na tle łódzkich stosunków wielkoprzemysłowych. 

Streszczenie poprzednich 
rozdziałów. 

W lutym 1010 roku prezes zakładów 
przem)'Słowych .Rokloinska Manufaktu
ra" Oskar Hakon powraca do Łodzi po 
kllkomleslęczuym pobycie w Angljl 
I Ameryce, gclzle dokonywał zakupów 
maszyn I surowea dla własnego proed
aięblorstwa . 

Natychmiast po powrocie do domu 
Oskar Hakon zabiera się do pracy 
i prz.gląda bleż"clI korespondenoję, 
wśród której znajduje się list od syna, 
stale przebywajl!cego w Gdańsku. 

Drugi syn Hakona, Jloryc, który był 
w wojsku, przebywa właśnie w Ło~i. 

Poza tem Bakon znajduje w kore
sponde.ncjl zaproszeuie na przyjęcie do 
żony dyrektora .Banku dla banalu hur
towego I detallclnego', Zofjl Peclowej. 
Hakon postanawia .korzystać I tego 
zaproszenia.. 

Na pnyjęciu u Peclów Oskar Hakon 
spotyk .. się z aynem swoim Morycem, 
którego łllozy I Peclow" bibki stosunek, 
o czem wie również m'lt PeclowoJ. 

Po odejściu starego Bakona Peolowa 
zaciąga Moryc.. do swojego buduaru, 
z rozmowy Icb wynika że Moryc dslała 
w porozumieniu z bratem I Peclową, 
przeciwko ojcu I cbce zapewnić bratu 
prawo decyauj~cego głosu w or,anllo
wanem przez rodz inę Hakonów przed
siębiorstwie gdańskiem .Atlautlcum·. 

W kilkanaście cInl po tem prsyjęolu , 
maszyny, oczekiwane z niecierpliwości" 
przez Hakona nadeszły wreszcie z An
gljl do ŁodzI. Wraz z maszynami przy
byli równi .. monterzy, którzy podjęli 
się zmontować maszy"y, by za trzy ty
godnie motna bylo puścić fabrykę w ruch. 

Wreszcie fabryka je.t jut w pełnym 
ruchu. 

W małym szynku robotnicy radzll 
nad sytuacją wytworzonll pr.ez spaclek 
waluty i wzrost drożyzny. 

W w)'Ulku dyskusji postanawiaj l! 
pójść do zwl"zku, by podjl!e akcję pod
wyżkowlI· 

Na zebraniu w zwJII.klj postano
wiono odbyć konferencję z Hakonem. 

Burzliwa konferencja przedstawicieli 
Iwiązku I Oskarem Bakonem nie daje 
w)'Ulku. Delegacl fabryczni otnymujl! 
pole.enie przygotowania się do akcji 
atrejkowej. 

Moryc H.kon dowiaduje się o ,roh
cym strejku od męia swej kochanki, 
kt6remu Moryc w swoim czulie powie· 
r%ył przedstawicielstwo .Rokicińskiej 
Manufaktury/ł. Moryc jest oburzony, 

te ojciec nie poinformował 'o o wy .. 
tworzonej sytuacji 

Moryc podejrzewa, te ojciec nie chce 
dopułcić do współrz~dów w fabryce 
i faworyzuje pod tym względem młod
sze,o brata Hermana, kt6ry przed kil
koma mieli4,cami- powr6c,ł z Gdańska 
,dzie przebywał przez cały czas wojny 
po!s . o-rosyjskiej i na .. et jako dezerter 
zOltał - po powrocie do kraju - od
dany pod .~d. 

Antagonizm braci doprowadza do 
ostrej sprzeczki w czasie nal'ad nad 
spraw~ strejku W wyniku obrad atary 
Hakan postanawia zagrozić, .te w razie 
nieotrzymania wytsze,o kontygentu kre
dytowe,o unieruchomi fabrykę. 

Wobec nieuwzględnienia żlldań ro
botników w fabryce wybucba strejk. 

Docbodzl do ostrych Incydentów, vr 
w)'Ulku któryoh dwaj robotnjQ1 zostaj" 
aresztowani na .,danle Hakona. 

Pomlędl" braćmi docbodzi - na tem 
tle - do ostrej sprzeclki. 

Hakon postanawia ksztalcić swego 
najmłodszego syna Alfreda zal$ranlclI. 
Myśl wyjazdu na sŁudja nie usmiecba 
się młodemu chlopcu, zwłasz •• a, Iż 
ojolec wyznacza mu nlewlelk" pensję. 

W ostatniej chwili Hakon zmienia 
swI! decyzję i wysyła syna do War
szawy. 

Alfred przygotowuje się do matury 
pęd kierunkiem studenta filozofji Ow
czarka. 

W przędzalni .Reklcińskiej Manu
faktury· wybucha potar. Hakon po
stanawia wykorzystać to l wykupić za 
bezoen akcJe, które są w posIadaniu za
gr .. nJoznyob akCjonarjuszy . . 

Okazuje się, te dr. Reński otrzymał 
pakiet akcyj .Roklcińsklej Manufaktury' 
do sprzedaty. Hakon *"d.. od niego, 
by poinformował właścicieli tycb akoyj, 
te .Rokiolńska Manufaktur .. • będzie 
unlerucbomiona, co umożliwiłoby Ha
konowl kupienie akoyj l a bezcen. 

Rońskl akceptuje tę propolycję. Za
rz'ld .RolrJcińsklej Idanuf .. ktury· powie
rza kierownictwo przędzalni Alfredowi 
Bakonowi, cbc,!o w ten spo.ób zmusić 
do usłl!pieula dątyobczasowego kiero
wnika Henryka Wagego. 

Do ,abinetu Wage,o, w którym sie
cizi Hakon i Alfred, wchodzi Ciemiński. 
Zmles%any obecnojci~ szef6w nie od
powiada na zadane mu pytanie i ucie
ka. 

Majster Szulc informuje Hakonów, 
te Ciemiński jest .. wa,rem Wa,ego. 

Edmunda Ciemiń.kie,o gnębi mył I, 
te wskutek triO incydentu zostanie 
zwolniony % pondy. ..................... ............ 

Taki jest pański pogląd. 
Tak. 
Wobec tego ja wydam zarZ4-

dzenia, nie licząc się z pańskim sprze
ciwem. 

Tego pa.n nie zrobi. 
, Alfred wsta.ł z krzesla. Ręka je

go zacisnęła się knrczowo na suszce. 
którą ,bawił się przez cały czas. 

,Ciekaw jestem kto mi zabroni. 
- Ja? 
- P~Jl? - Mnie dyrektorowi za-

rZlldzającem"}. 

- Właśnie ' ja. 
- Pan tu nic niema do powip.-

dzenia_ Pan jest płatnym naszym slu
gą. Pańskie jedyne prawo to milczeć 
i słnchać. 

Głnchy odgłos policzka zlał się w 
jeden dźwięk z ostatniemi słowy. 

- Oto moja odpowiedt, ty smar
kaczu ... 

Drzwi trzasnęły tak silnie, że za
dżwięczały szyby w oknach. 

n. 

ROZDZIAL XXI 
W którym Alfred przekonywuje się, iż nie zawsze 
przy pomocy pieniądza można wszystko osiągnąć. 
Przecjągły gwizd syreny fabrycz

nej oznajmił o zakończeni n pracy. 
Zastygły w bezruchu koła ma

uyn, zatrzymały się w pędzie trans
misje. 

.Fajrant". Odpoczynek. 
Do jutra. 
Rozprostowały się karki, zgięte 

nad warsztatami i krosnami, odpoczy
wajllr ręce, co szybkiemi ruchy rego
lowaly bieg maszyny. 

• Fajrant". - Odpoczynek! 
Szybko zrzucają z siebie bIozy 

fabryczne, myją twarz i ręce, pyłem 
fabrycznym zbrndzone i zdążają ku 
wyjśein. 

Wychodzą przez tak zwaną dy
żnrkę, w kt6rej stoi port jer fabrycz
ny i dwaj strażacy. 

Bacznym wzrokiem lustruje tych 
trzech cerber6w wychodzących - pil
nie bacząc, by jakiś okruch fabry
kanckiego dobra nie został wyniesio
ny poza mury fabryczne. 

Krzyżują się słowa pożegnania, 
chichoty mlodych robotnic, zaczepia
nych przez towarzyszy pracy, ponure 
jeremjady ojc6w rodzin, wyrzekają
cych na los. 

Jan Hofer, strażak - robotnik przy
gląda się wychodzącym uśmiechem od
powiada na uśmiech, pożegnaniem na 
pożegnanie. 

Za kilkanaście minut i on będzie 
wolny i pójdzie do swej dziewczyny. 

Dwa dni już jej nie widział. 
Akurat się tak zlożyło, że gdy on 
miał wolny wiecz6r - ona musiała 
pracować. Nadgodziny robi w .Ni
ciarni". DwanaŚcie godzin dziewucha 
haruje za te parę nędznych groszy. 

Po ślubie nie da jej pracować. 

Zmarnnje się dziewucha. Ale czy im 
starczy to co on zarabia. Płacą run 
coprawda w por6wnaniu z innymi cał
kiem dobrze, ale zarobków nie pod
noszą, a drożyzna się powiększa z dnia 
na dzień, z tygodnia na tydzień. 
Chleb drożeje, cukier zdrożał i nawet 
to 1'łótno co w "Rokicinie" robią też 
zdrożało, choć robotnicy wciąż ten 
sam lohn biorą· 

Ktoś go szturcha bok. 
- Co to Jasiek stoisz l SpiSZ. 
Śmieje się doń przyjaźnie. 
Franek Kraje, jego kompan od 

bitki i wypitki, od · dziecka się znają, 

w wojsku służyli. 
-- Ot tak zamyśliłem się, zaga

piłem się ... 
- I co tam ci pomoże. Nic z 

tego myślnnku dobrego nie wychodzi. 
Pójdzieruy gdzieś wieczorem? 

Hoter potrząsa głową· 
- Niii... Do Maryśki idę wieczo

rem. Dwa dni jej nie widziałem. 

- No to dobrze. Jak jeszcze 
dziś nie ' pójdziesz to będzie do trzech 
dni sztuka i dziewucha się za tobą 
zatęskni, że aż miło ... 

- Nie kuś mnie Franek - nie 
p6jdę· 

Tamten jest niezadowolony. 
- Wiesz Jasiek tegom się po to

bie nie spodziewał. ~eby dla dzie
wuchy przyjaciela opuszczać. 

- Nie lubię jak głupstwa ga
dasz. Wiesz przecież, że chcę się że

nić z Maryśką. 
- Coś ty chłopie oszalał. Żenić 

się chcesz. No toś ty już przepadły. 

Bą,dź zdr6w. 
- Bądt zdr6w, Franek • 
Ej, wy tam bramę otw6rzcie 

woła szofer z podwórza. 
Szybko wybiega na podw6rze. 
Latarnie wielkiego, luksusowego 

Rollse-Royce'a rzucają snopy jasnego 
światła. 

SaIntuje ciemną, sylwetkę, rozpar-
tego na maszynie, prezesa pędem 

biegnie otwierać bramę. 
Z jazgotliwym piskiem auto wy

jeżdża. Przechodzący koło bramy ro
botnicy zatrzymnją się i zdzierają 
czapki z gł6w. 

Powoli zamyka bramę i wraca do 
dyżurki. 

- Siostra twoja wychodziła i m6-
wiła byś wieczorem był w domu
m6wi my dyżurujący kolega - stra
żak. 

- Nie będę - odpowiada raczej 
sobie, niź koledze. 

Powoli poruszają się skawwki ze-
gara w dyżurce. 

WpóŁ do siódmej. 
Za p6ł godziny będzie wolny. 
Psia słnżba. 
Dwanaście godzin na dyżurze 

to doŚĆ. 

Ale ten Franek to wcil\Ż ma lek
ko w głowie. Chłop ma swoją rację. 
Co będzie sobie żałowal. Niech uży
wa póki młody. 

Pamięta, jak to z Frankiem hu
lali, kiedy na trzy dni na urlop z 
wojska przyjechali. 

Urlop im dano, bo szkołę podofi
cerskllr skończyli, egzamin zdali, po 
dwa galony srebrne sobie naszyli. 

Słniyli w małem miasteczku na 
kresach, w Łodzi przez .rok niemal 
nie byli. 

A gdy przyjechali to przez dwa 
dni i dwie noce z knajpy nie wycho
dzili. Frankowyojciec domek wten
czas sprzedał i Franek miał forsy jak 
lodn, a co było Frauka to i jegó. 

Gdy wracali z powrotem do Rów
nego to w pociągu snem kamiennym 
zasnęli. Do Warszawy dojechali i się 
nie obudzili. Cztery godziny w po
ciągu, kt6ry na boczną linję odsta
wiono spali i dopiero sprzątaczka, kt6-
ra przyszła czyścić wagony, obndziła 
ich. 

Na pociąg do R6wna się spóźnili 
i o dzień późno do pnlku przyjechali. 
Po trzy tygodnie koszarniaka dostali 
na przywitanie. Ale kto się tam 
przejmował. Nie można było wyjść 
za przepnstką" to się na • polski ur
lop" przez sztachety szło \lo miasta. 

Raz się w mieście na dowódcę 
natknęli, który ich koszarniakiem u
karał. 

Udał że ich nie widzi. Morowy 
był chłop. 

Drzwi z ulicy raptownie sie o
twierają i do dyżurki wchodzi Alfred 
Hakon. 

Jest widocznie mocno podniecony 
zdenerwowany. 
Strażacy pręŻllr się i salutnją. 
- Czy pan prezes jest jeszcze w 

fabryce - pyta. 

Dalszy ciąg jutro. 
d 
n 
n 
n 
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MUZRUM YIRJSXlB hlstorJI I sztuki Im. 
J . I R. Bartoszewlczów (Plac Wolności l) otwarte w środy, soboty I niedziele od 
10-16. 

Dy'żury aptek. 
Dziś w nocy dyżurułą następuJ lice apteki: J. Koprowskiego (Nowomiejska I~)S. Trawkowslrlej (Brzezlńka M), lL. Rozenblam (Śródmiejska 21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 9~), J. Kłupta (Kątna 54) -

L. CzYJIsklego (kokiclńska ~3). 

Z DNIA NA DZIEŃ. 

Rekord Kasy Chorych. 
Auto Ka81J ChorgcJ. 
W pędzie wóe rozwala 
I waź"icę wiezie 
Z punktu do szpitala. 

Chęci 1Jyly dobre 
I intencja 'ZCI<ef'a, 
Słusznie Kasę Chorych 
Duma dziś rozpiera, 

Bo to po raz pierwszy 
Nie tracąc ni chwili 
Na miejsce wypadku 
Tak szybko przy1Jyli. 

Za llzybkośct rekord 
Zl6imy hołdy Kasie: 
Ze byla fla miejscu 
O właściwym czasie. 

POD WŁOS. 
ANS. 

TAN I EJ. 
CO dni parę krzycz,! radośnie tytuły kronikarskich notatek o potanieniu mięsa, nabl.ru, J'I .. yn ... 
W1PIldałoby się więc cieszyć ze .znlżki kosztów utrzymanIa' l wyJątkowyoh trudów komIsji cennikowej, która nie mate nadl\ŹYć ze zwoływaniem swych posiedzeńl Takle tem

po w.iltł spadek cen, te nim komisja zdąty aglosio! nowy cennik, jut ceny Sil nieaktualne. Jest tanl9, a mimo tych rzeozywlśct .. niskich cen - spoźycie maleje z dnia na dzień. 
Jeśli tak dalej pÓJdzie, to rzeźnicy wkrótce będ,ą gratls"wo oddawać swe wyroby, byle tylko nie wyjść z,wprawy nabijania kiszek! 

Zajęcie to podobno sprawia wiele przyJemno-
ścl. · . 

Najgłębiej Jestem przekonany, że ",krótce 
gęś :aab)'6 będzie można za zlotówkę, karple 
L szczupaki będą w cenie śled,1 krajowych, stukllograIDowe .winle będll .chadu6 .pacerklem' po Piotrkowskiej, pos.ukując z żałosnym kwikiem nabywcy na Bwe ciałko. 

Karton. I kapusta będl\ dodawane do każdego zakupionego wprost od baby Jajka. a 
masło tenieJ się będzie kalkulować, nit smar do osi wozowych. 

Wszystko to pięknie I ładnie, lecz w ten sposób zbUjamy się do epokI handlu zamIennego, w której ludzie nie ~alL pieniędzy, weksli protest-Owanych i komornlkówl 
Ja osoblś_le byłbym bardzo zadowolony 

z takiej metamorfozy, jakożo czuję oię mocno pokrzywdzony nleró",nomiern1m podaiałem 
złota między ludzI. 

Wyobrażam sobie momenŁ, jak w dni targowe, a więc wŁorki I pi"tki siadam na dyszlu przy jakiejś babinie, wyolągam fals.o"'.ne ",ieozne pióra, klika arkuszy papIeru i mówię do niej: 
-:- .Kobleto z ludu - ty Jesteś, jak zdrowiei Ofiaruję el leljeton o twej kwasnJlj śmietanie wzamlan za dwa mendle Jaj I 'k",artę masla". 
Nie wiem, jakb)' zareagowała, motebym 

coś z jajek opuścił, ;.ez targ dossedłby do skutku. 
W łl\ne dnI Idę n. p. do rzeźnIka i ku

szę go: 
- .Mlstrlu toporal Czy opis mój twych 

zdolności uboJowy.ch I artyzmu Balcesonowego nie jest wart kilogram u schabu I poroJI roz
maitości na 2ł osób? 

Żylbym bez trosk i kłopotów. Znając siebie jednak wiem, ie najczęściej opiewałbym wytwórni. wódek I przy{ulność lokali resŁau
racyjnych. 

Lubań. 

Nocne inspekcje 
inspektorów pracy. 
Nocy wczorajszej inspektorzy pracy 

dokonali lustracji szeregu zakładów prze
lI'ysłowych w Łodzi dla ustalenia, czy 
~i~ zatrudniajl! one- w godZ'inach noc
~ych kobiet i młodocianych. 

Spisano szerell protokułów. (p) 

• DZIENNIK bODZKI" -s.Xl.sl. 

Sprawcy zajść na Polesiu Konstantynowskiem 
Pięciu manifestantów skazano na więzienie. 
W poczl!tkach sierpnia r. b. wybuchł 

między robotnikami sezonowymi a ma
gistratem zatarg na tle ograniczenia 
liczby dni pracy. 

W dniu 3 sierpnia r. h. wybuchł 
strajk robotników, zatrudnionych na 
Polesiu Konstantynowskiem, zorganizo
wany przez kartel Z. Z. P. Strajkujllcy 
w liczb.e około 800 osób usiłowali po
dllżyć przed magistrat dla zorganizowa
nia demonstracji. Silny oddział policji 
przeciwstawił się tym wysiłkom i przy 
zbiegu ulic Srebrzyńskiej i 11 Listopa
da zepchnllł tłum z jezdni 28 jakiś pht 
gdzie na placu leża I a większa ilość ka
mieni. Podniecony tłum obrzucił kamie
niami policjantów. Wskutek starcia 13 
policjantów zostało rannych. 

Wezwany na pomoc drugi oddział 
policji rozproszył ostatecznie demon
strantów, przyczem kilkunastu robotni
ków zostało aresztowanych. . 

W wyniku przeprowadzonego docho
dzenia część zatrzymanych wypuszczono 
na wolność, zaś pozostałych dziewięciu I 
postawiono w stan oskarżenia. 

W dniu wczorajszym stanęli przed 
sqdem okręgowym w Łodzi: 23-letni 

Zygmunt Madalińskl, 3O-letni Stefan 
Grygielski, 37-letni Wacław Karwowski, 
28-lefni Stefan Zubert, 24-letni Kazi
mierz Pastusiak, 39-letni franciszek 
Kiełbasa, 39-letni Władysław frontczak, 
29-letni Stanisław Rolewicz oraz 39-
letni J an Majchrzak. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Ko
złowski, oskarżał pprokurator Kozłow
ski. Oskarżonych bronili adwokaci: Ko
bylińskj, Brzeziński, Hartman i Konczyń
ski. 

Żaden z oskarżonych nie przyznał 
sią do winy, oprócz Stefana Zuberta, 
który oświadczył, iż widzlIC, że poli
cjanci bij q tłum kolbami. chwycił ka
mień i rzucił w nim w policjanta. 

W toku rozpraw okazało się, ii kil
ku z pośród oskarżonych należy do bo
jówki kartelu Z. Z. P ., kilku zaś wcho
dzi w skład różnych ZW1llZków robotni
czych. 

Sąd po dłuższej rozprawie postano
wll skazać Stefana Zuberta na 4 mie
sillce więzienia, Karwowskiego i Gry
gielskiego - po 3 miesilIce, Pastusia
ka i Madalińskiego po 1 mieslqcu. Po
zostałych uniew,nniono. (p) 

Właściciele piekarń poszli na ustępstwa. 
Targi o 15 procentową zniżkę płac. 

W związku ze sko'lllunikowaniem się 
piekarzy z pracownikami piekarskimi, w 
kierunku podjęcia wsp6lnych rokowań, 
bez pośrednictwa inspektoratu pracy, w 
dniu wczorajszym odbyło się zebranie 
w cechu piekarzy przy ul. Podleśnej 1. 

Właściciele piekarń ~ysunęli prze
dewszystkiem projekt zawarcia nowej 
umowy, przewidujllcy obniżenie płac o 
całe 25 proc. 

Przedstawiciele pracowników nie 
zgodzili się na' ten nowy cennik, kt6ry 
przewidywał dla pracowników l kategorii 
60 zł. tygodniowo, dla li kategorji 55 
zł. dla III 45 i dla IV-ej (uczniowie) 40 
zł. 

Wobec odmownego stanowiska pra
cownik6w pracodawcy zwołali odrębnq 
konferencję, w wyniku kt6rej przedłoży-

li pracownikom projekt nowego cennika 
płac, obniiajllcy zarobki w piekarstwie 
o m. w. 15 proc. 

Nowy ·ten cennik przewiduje Zł. 70 
dla I kategorjj pracowników, Zł. 65 dla 
\I-ej Zł. 55 dla III i Zł' 30 dla IV-ej. 

Prz edstawiciele pracobiorc6w nie u
dzielili ostatecznej odpojlliedzi na pro
pozycję pracodawc6w, zastrzegajqc się, 
iż definitywnej odpowiedzi udzielII w 
końcu bieżlIcego tygod nia. 

O wynikach konferencji powiadomio-
no inspekto~at prllS;Y. _ . 

Jak wynika z przebiegu rokowań -
sprawa likwidacji zatargu znajduje się 
na dobrej drodze. 

Jak widać z powyższego - na za
targu w piekarniach stracI! przedew
szystkiem uczniowie piekarscy. 

Wpływ spadku funta. 
Fala zniżki cen mięsa. 

Obywatelskie stanowisko rzeźników. 
W zwilłZku z opracowaąlem puez 

komisj~ cennikow4 magistratu m. bodzl 
nowego cenoika, obniżającego .ceny mił}
sa i przetworów w sposób bardzo znacz
ny, odbyło się onegdaj, póź~ym wie
czorem, zebraoie w cechu rzeźoiczo wę
dliniarskim przy ul. Kopernika. 

Jak wynikało ze sprawozdań - spa
dek funta augitllskiego spowoll.owal za
nik eksportu mię8a do Anglji, co w 
kon86kwencJi dal o nadprodUkcję, powo
duj4c następnie powatną zniżkI} surowca, 
a jllkkolwiek nie jest ona w danym mo-

mencie aż tak poważną, aby uzasadnić 
duą stosnnkowo obniikl} cen mił}sa ije
go przetworów, to jednak f,ua zniSki 
cen sorowca posowa sił} w dalnym cil\
gu i rz-źoicy, rozumiejtc cięż"ą sytnacjI} 
społeczeń~twa, wyrażaj. cbętoą gotowojć 
zastosowania silJ do ustalonych prMlz 
magistrat cen. 

R.et licy stanęli na stanowisko, ii 
pny obecnej konjunkturze tylko przy 
malym zyskU za3adDlczym, ale przy du
żym obrocie, warsztaty tego rzemIosła 
mOg!) być czynne w calej pełni. (p) 

Dodatki · dla pracowników miejskich. 
Czy zapewnienia M.S.W. będą zrealizowane. 
Na odbytem w dniu onegdajszym ze

braniu Zwi~ku Pracowników Komunal
nych i Instytucyj Utyteczoollci Publicznej, 
Oddział I, postanowiono wyst/lPic\ do m'a
gistratn o podwytazenie płac pracownikom 
nitszych sw pni, przez z&stolo"Auie do
datków: dla pracowników X stopnia 4 
proc., XI stopnia - 5 proc., XII stopnia 
- 6 proc. 

Jako pol'ltawa do tego ądania lłnty 
jego autorom to, iż w swoim cJasie na 
konferencji w MiDlsterstwie Spraw We
wnlltrznych przedstawiciele lIwi/lzku o· 
trzymali zapewnienie, iż Ministerstwo pój
dzie na pewne USt4pltWa, w formie usta
nowienia 'dodatków dla pracowników miej
skich gorzej sytuowanych. W W81'SZawie 
dodatki te zostały wypłacone jut w ci/lgu 
miesi/lC& wrzeŚnia. Jeżeli chodzi o miej
scowości prowincjonalne w Ministerstwie 
oświadczono, it wszyltkie sainol"l4dy ma
j~ prawo wllgllldnie obowil\zek dokonywa
nia wypłaty tych dodatków, o ile. bndła
ty daoych samol'Zl\d6w nie llI\ deficyto e. 

Poniewat budtat miasta Łodzi nie 
jest d~fieytowy, ~ atem pracownicy mipJ
ICy w Łodzi majll prawo do omawianego 
dodatku. 

W sprawie powytszej odbyło się w 
dniu wczorajszym poaiedzenie delegatów 
omawianego zw14zku, celem ustalenia for
my przeprowadzenia postoiatu, dotYCZł,ee
go wypłaty wytej wlkazanych dodatk6w. 

OGŁOSZENIE. 
Wszelkie po,.ady IV sp,.awach 
gospoda,.czych budowla
nych i pomoc p,.awnq, udzie

la każdemu 

Blin PIlakiiii zn,lh G"PMarcuII 
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ZAKŁAD KRA WIBCKf 

LEONARDA HETMANA 
ŁóDt 

WÓLCZAŃSKA 63. - TEL. 168-90. 

NA SRZON Zl.ILOWY 
SPECJALNOŚĆ ROBO.TY 

~WTRZANK. 

Posiedzenie rady miejskiej. 
_ Dziś posiedzenia rady miejskiej 
nie będzie. 

W przyszłym tygodniu prawdo pll
dobni3 obradować bł}dą komisje radzie
ckie, a pOSiedzenie plenarne odbędzie 
się dopiero 19 b. m. (b) 

Redukcje w warsztatacb 
miejskich. 

w związku z redukcjami w war
sztatach miejskich odbyła się konfe
rencja pod puewodnictwem naczelni
ka wydziału int. Rodewalda. 

Przedltawiciel związku polskiego 
p. Modrzejewski domagał się, by re
dukcja nie odbywała sili pod ątem 
klucza partyjnego, lecz by redukowa
no jedynie kawalerów i ohuC&onych 
małemi rodZInami. 

W odpowiedzi p. i nt". Rodewald 
wyjaśnił te redukcja obejmie 60 pra
cowników i jnż w sobot, traci pracll 
25 pracowników lecz magistrat nie 
kieruje się względami partyjnemi, a 
jedynie koniecznością. (b) 

W óz rozbity przez ka-
retkę pogotowia. 

Pray zbiegu ulic Wysocki.go i Rzgow
sk.iej karetka pogotowia Kuy Choryoh 
:&derzyła sil} w dniu wClorajuy. • pa
stym wozem cittaro"ym, nal~ do 
Romana Majewskiego, H"WBi WIUitn •. 

Wóz uległ rozbiciu, Id wyr'Z1leouy 
z wozu Majewski doznał lekkich obr&hń 
zewn~trznycb. Równieś pn6d bretki 
uh.'gł pewnym usZkodzeniom. 

Po udzieleniu MajeWlIkiemIl . poIIlocy 
pozostawiono Co na miejllC8 w stallie 
zt.dowalajłcym. (P) 

Przed spisem ludności. 
Do biura naczelnego Koml_ Spi

sowego m. Łodti napływai. masowo 
druki i formularze spisowe, w kt6re 
władza spisowa jeat zaopatrywana prAa 
Gł6w'y Urzlld Statystyczny. 

Posiadanie naletytej ilości zawczasu 
nadesłanych druk6w sp sowych ułatwia 
władzom spisowym nale:tyte zori!aRl%o
wanle i przeprowadzenie alecjL 

• • • W dniu dzisiejszym upływa termin 
nadsyłania przez orllanlzacje i zwi"kl 
zgłoszeń kandydat6w n. h~wych 
komisarzy spisowych. 

Organizacje, które nie nadesłały do
tychczas odpowiednich wykaz6w. pro
szone SI! o jaknajszybne ich dostarcze. 
nie do biura Naczelnego Komi_ 
Spisowego m. Łodzi (Wydńał St."" 
styczny Mallistr.tu m. Łod%i, ul. Prezy
denta Narutowicza NI 2). 

Zgłoszenia indywidualne pny;mow.-
ne SI! w dalszym clllgu. . 

• • • 
W przyszłym tygoclAiu rOlpGCZat alę 

kursy instrukcyjne dla o~WJ'Ch n.
misarzy spisowych. 

Wszystkie osoby, które zaoEiarowaly 
swoje usługi do prac splaowy.:łI, mar-. 
drogI! specjalnych zawlado ...... pełn .... 
mo_ne o terminie I miejscu leUI'IU. • • • Wczoraj rozpoczął eill dwudn!owy 
zjazd komisany spisowych powlata 
łódlkiego, który obraduje pod pru
wodnictwem starosł)' Rtewildego. 

Piarwsly referat ~gł08ił p. .... 
rost&, nułępnie p. KernbaQID 1 r ..... 
rent Pawełczrk. 

Na l.leUsil obecny jest I arI4Ilu 
wojewódsklego p. nauelnlk Cichockl 
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l Mecz footbalowy PRASA - SĘDZIOWIE 
+- .Całkowity dochód z zawodów przeznaczony dla zasilenia funduszu Woj. Komitetu Niesienia Pomocy Najbiedniejszym. 
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- REPERTUAR. 
TEATR MIBJSKI: ,Sled.two'. 

TEATR KAlIERALNY : ,Hau Hau'. 
TEATR POPULARNY: ,Wiktorja i jej hu-

zar ll
• 

,COCTAIL": ,Jak się bawlc-to się bawić" 

ARS: I Biały mandaryn 11 Miłość kozaka. 

APOLLO: Chata wuja Toma. 
BAJKA: Na falaoh namlętnoscl. 
CASINO: Romans. 
CAPITOL: Swawolne Studentki 
CORSO: ,Biali Indjanie' 
CZARY: I Cleń Sherloka Holm.sa II Z dnia 

na dzień. 
DOM LUDOWY: ,Owoo zakazany'. 

. ' ERA: .Pojedynek w przestworzach'. 
GRAND KLII/O: ,1O-ciu • Pawiaka'. 

LUNA: ,Burza nad Zakopanem'. 
MIMOZA: Postraoh salonów. 
ODBON: Włamywaoze. 

O~WIATOWY: I Walka o mIljony II Upio-
ry stepu. 

PRZIlDWIOŚNIR: Moje słoneczko. 
PALACH: ,Marokko". 
RESURSA: Hlibl (niewinnie posądzony). 

RAKIBTA: Noc upojeń. 
SPLBNDill: Powrót do żyoia. 

ŚWIATOWJD: Wieża miłości. 

UCIRCIlA: Źar miłości. 
WODEWIL: Włamywaoze. 
~ACHĘTA: ,Król tebraków" 

Teatr Miejski. 
Występy Jerzego Leszczyńskiego. 

Dziś I w piątek występy t:Ójoy artystów 
W&r,"awski~h: Jerzego Ltszczyusklego, Leoka
dJi Pancewicz -LeszozyńskieJ i Lu~.wlka Fri
tsohe w komedJi W. Sterka .Mlłosc Już nie 

w modzit ll
• 

• 

. W sobotę o g. 4 po vol. po oenach. naJłuż
s,ych (od 60 gr. do 3,60) ,Swlęty gaj . 

W sobotę ° 8.30 wlecz. I w niedzielę o. 
po pol. (ceny zniżone) ,SpÓdniczka ozy toga". 

Teatr Kameralny. 
Z powodu rekordowego powodzenia, Ja

kiem cieszy . slę szlagierowa komedJa Hoodge
.'a i PerciveJ'a .Hau Hau" - premjera sztuki 
Roberta Bracco ,Ona, czy jej siostra" odloż~ 
na zostaje do następnego tygodnia, tak, .e 
d.lś, w plljtek, sobotę i w niedzielę wleozo
tern oraz w Bobo tę i nlodzlelę o godz. ~ pop, 
po cenach znIżonych w dalszym ciągu Idzie 
arcywesołe ,Hau Hau' z Michslem Zniczem. 

,Dokoła kry~ysu teatralnego'. 

W nadchodząoą niedzielę, <In. 8 bm., o go
d.Inie II ł~ przed pol. w sali Teatru Kame
ralnego ~dbędzie się odczyt, pol liczony z dys
kusją p. t. Dokoła kryzysu teatralnego'. 
Preleżent, p. Henryk Szletyński, omówi pr~y
czyny obecnej sytuacji teatralnej, rozwijaJąc 

uerzeJ kwestję kina dźwiękowego orąz zagad
nienia repertuaru. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 18 tel. 178-00). 

- Nieodwołalnie ostatnie przedstawienia 
. operetki .. Wiktor)a i jej huzar·. 

, Cieszl!ca się niebywaJem powodzeniem w 
Teatrz, Popularnym operetka P. Abrahama 

WiktorJa I jej huzar' z gośolnnym występem 
Marjana Wawrzkowicza, grana będzie Jeszcze 
przez kilk .. ostatnloh dnI. ~to więc D1~ mIał 
okazji do zobaczenia tego .wletnego wldowl
aka nIech śpieszy do kas teatru: przy ul. 6·go 
Sle:pnia li 2 (skład apteczny p. Pływackiej) 
Jub przy ul: Ogrodowej li 18 M godz. II raDO 
codziennie. 

W sobotę o godz. 4 po pol.. po t .. z pler~
szy po clOnach zniżonych operetka , WlktorJa 
I Je] huz .. r'. 

Na nadchodzącą u .. oczystoŚć listopadową 

przygotowuje Te .. tr Popularny- patrjotyczn'l 
"tukę Ireny Jarskiej w 6 ob .... zach p. t. ,Łu
kasiński' w inscenizacji i rotyserji StanisIo· 
wa Skalskiego. Piękna i wzruszająca sztuka 
będljCll odbiciem dążeń i uczuć społeczeństwa 
polikiego w okresie powstania Jlstopadowego 
1831 r., śolągnie zapewne do Tedru pornlar
nego licznie publiczność żądną podnlos ych I 
silnyoh wrażeń. PremJera odbędzie się dnia 
11 bm. 

• Teatr lite ... ·art. "COCTAIL". 
Występy Zlzi Halamy, Feliksa Parnella i 

Józefa Orwlda dobiegają końca. Znakomici ci 
artyści jeszcze tylko kilka razy ukailj siQ 
ló4ak1ej publiczności w barwnem widowiaku 
• Jak alę bawić to si~ bawić'. Tango Parnel
lów wraz le Szmarówn'l (przy pi~knym óple
... 1. l!Ianklewiolówny) musIII artyscl trzykro1-
al. blsowat, a rolentuzjazmowana publiczność 

Katastrofa autobusowa 
na szosie Łódź-Poddębice. 

Trzej pasażerowie ranni. 

W miarę stałego rozwoju l1lchu au
tomobilowego zwiększa się liczba kata· 
strof samochodowych tak dalece, it wy
padki te S4 na pOl'z~dku dziennym, 8 

jężeli naog6ł nie zwracaj~ one uwagi spo
łeczeństwa, to dlate&"o, iż bardzo często 
nie poci~gaj~ za sobą of18r w ludziach. 

W dniu wczorajszym natomiast wyda
rzyła się katastrofa autobusowa, ktora 
poci@ęla za sobl! bzy ofiary. 

Mianowicie autobua LD 189974, dl)' I 
źl\cy z Łodzi do Poddębic, a stanowil)cy 
własność Jakóba Holcmana z Poddębic, 

wpadł koło miejscowości Chociszewice do 
rowu i uległ rozbiciu. 

Z pośród znajdujl\cycb się w wozie 
dwunastu pasażerów trzej , odnieAli cięt

sze obrażenia. Poszkodowanymi 11\: Abe 
Kaufmau z Łod:Gi, III. Szosa Pabjanioka 
li 89, Jakób Feldman, kupiec z Poddę
bic oraz Szymon Krausskopf, kupiec ze 
Zgierza. 

Wlzyltkich trzech poszkodowanych 
przewieziono do szpitala. 

Powodem katastrofy była oś!izglość 

szosy i zbyt gwałtowny skręt autobnsu 
przy wymijaniu wozu. (p) 

Zatarg o płace w Kochanówce. 
Związki zabiegają o interwencj ~ inspektoratu 

pracy, ' 
Zwil)zek pracowników komunalnych 

zwrócił się do iuspektoratu pracy z proś
bl) o zwolanie konferencji z dyrekcjI) 
szpitala dla umyslowo · chorych w Ko
chllnówce, celem uzgodnienia poglljdów 
na Iprawę obniżki płac, zastosowanej 
przez dyrekcję Kochanówki wobec per
soneln wbrew obowiązującej umowie. 

W swoim czasie dyrekcja szpitala w 
Kochanówce zawarła z pracownikami 
umowę o płacy i pracy, w myśl której 
znaczna część perionelu szpitala otrzy
muje w ramach pensji całkowite utrzy
mauie, obliczane miesięcznie w kwocie 

z1. 66. Suma ta potr4ca była z peusyj I 
pracowniczych. 

Umowa między zakładem a pracowni
kami winna być wypowiadanI) trzy mie-

sil)ce naprzód, co obowiązywało kaM/} 
Zll stron, a obowilłzywała automatycznie 
z roku na rok. 

W mieliącu październiku r. b. zarzlłd 

szpitala, powolując ai~ na orzeczenie 
Głównego Urz~du Statystycznero, doty
cZl}ce spadku kosztów utrzymania, obni
żyła płace o 18 proc. zarówno pracowni
kom, pozostajljcym na utrzymauiu za
kładu, jak i pobierajl)cym całkowitą 
pensj~ bez potrl)ceń na utrzymanie. 

Ponieważ obniżka ta wprowadzon. 
została bez wYPOWIedzenia. a w umowie 
nie jJ~uruje .żsden punkt, któryby prze
widywał obniżenie plac na wypadek 
spadku kosztów utrzymania, olllawiany 
związek podjął energicznI) akcję intel" 
wencyjnl" (P) 

Zgłoszenia bezrobotnyeh na zapomogę ·. 
doraźną, 

Maglstnt m. Łodzi - Urz~d Zuilkowy 
dla Bezrobotnych - podaje do wiadomości 
osób zainteresowanych, te w poniedziałek, 
dnia 2 listopada 1931 roku rozpoczęło się 
przyjmowanie zgłoszeń bezrobotnych ro
botników fizyoznych na państwowIł zapo
mogę dorażnl\ za m-e listopad r. b. 

Prawo do zapomogi doraźnej przysłu

guje bezrobotnym, którzy: 
l) maj~ rodzinę na wyłl\cznem utrzy

maniu i zamieszkujlj na terenie m. Łodzi 
przyoajmniej od stycznia 1930 r., 

2) otrzymali tę zapomogę w paździer

niku r. b., względnie wyczerpali wazyst
kie raty zasiłku ustawowego z funduszu 
bezrobocia po dniu 1 października 1931 r., 

3) nie korzy.tajll ze świadczeń Kasy 
Chorycb, . 

4) nie pobierają renty ani zapomogi 
inwalidzkiej, 

5) nie posiadaj/l maj/ltku ani jakich
kolwiek dochodów stałych lub niestałycb, 
równych lub przewyźszajl\cych ewentual
n~ zapomogę. 

Nie mote otrzymać zapomogi żaden 

bezrobotny, jdeli z poźostaj/lcych z nim 
we wspólnem gospodarstwie domowem 
choć jeden członek rodziny pracuje lub 

---------------------nie szczędzi bisÓW I Józefowi Orwidowi, kapi
ialnemu w monologach I skeczu (z Wlnlas.
kiewlczem), .Janoslk' zachwyca bogactwem 
muzyki, strojów I wykonania. 

W nadchodzącl! niedzielę o godz. 12 wpoI. 
pierwsze przedstawienie dla dzieol: bajka w 3 
aktach K. Tatarkiewicza .Złota rybka". Udział 
bierze caly zespól .Cootallu", balet Tacjanny 
Wysockiej oraz Wlera Veratto, Brońcia i Irks 
(tancerki). Bajka obfituje w przyjemną treść, 
sceny komiczne i urozmaicona jest bogato 
tańcami. Nasi miluslńsoy od dnia 8 listopada 
będą mieli stall' teatr dla siebio, .Coctall' 
chce zapelnl':' lukę, jaką jest brak teatru dla 
dl<iecl i młodzieży . 

Bilety do nabycia w kasi. zamawiań 

Grand-Cafe, Piotrkowska 72, od god,in7 7-ej 
wieczorem w kasie teatru ~Coctall·, Przejaza 
li 3i. 

posiada dochody z innych źródeł, w wy
sokości równej lub przewyiszaj/lcej ewen
tualn~ zapomogę. 

Samotni również prawa do zapomogi 
doraźnej nie majl\. 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywać się 

będzie w lokalu Urzędu Zasiłkowego przy 
ul. 28 Pulku Strzelców Kaniowskich 32, 
w czasie od godz. 8.15 do l4-ej, według 

następujl\eego porz/ldku : 
Czwartek, dnia 5 listopada r. b., lite

ry: M, N, O. 
Pil\tek, dnia 6 listopada r. b., litery: 

P, R, S. 
Sobota, dnia 7 listopada r. b., litery: 

T, U, W, Z, Ż. 
. Bezrobotny, zgłaszaj lic się po upomo· 

&"ę, powinien okazać: 
1) dowód osobillty, względnie inne u

rzędowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P. U_ P . P . ze stem
plami kontro\nemi oddziałów P. U. P. P 'I 
przyczem bezrobotny powinien zglaszao 
się do kontroli przynajmniej dwa razy 
w cil\gu 4-ch tygodni, 

3) ksil\żke ubezpieczeniow~ Kasy Cho
rych m. Łodzi bezrobotnego oraz ewentu
alnie ozłonków rodziny, wlpólnie z nim 
zamieszkuJ4cych i pozostajl!,cych we wspóJ
nem goapodarstwie. 

Seans medjumiczny, 
w nadchodzljcą sobott , dnia 7 b.m. 

o god:<:. 8 ·ej wiecz. w sali polskiej 
Y.M.C.A. (Piotrkowska 89) zn~ny psy
cholog - medjumista, Wincenty Łoń
czyński, wyg/osi odczyt z pokazami 
o psychologJi, zjawiskach dziwnygh 
i naukach tajemnych. 

Ze wzgl!}du na eiekawą treść od
czytu, spodzie~ać się nalet~, że sala 
będzie wypełmona po brzegI. 

l 
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Łódź 
CZWARTEK, dnia 5 Ustopada 1931 r. 

11.58-12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał 

z wlety Marjackiej w Krakowie, odozy
tanie programu na dzień bleźący. 

12.10-IS.l~ Muzyka z płyt gramof.f.A.ltllng
bell, Piotrkowska 160. 

12.35-14.00 Konoert szkolny z FilharmonJI 
warsI. Wykonawoy: Grklestra FllharmonJI 
pod dyr. J. BoJanowskiego, Halina DunJ
.zówna (sopr.) I Bolesław Glnzburg (wio
lon.zela). Słowo wstępne wypowie Stefan 
Natenson (tr. z W-wy). 

14.00-1~.rKl Przerwa. 
15.50-16.1~ Program dla d,io.l: I) Pogadan

ka dr. J Szpakowsklego p. t. ,Chory czło
wiek, drabina I łyżka drewniana'. 2) ,Za
ginione zwierzęta' - feljeton prof. A Ja
nowskiego (tr. s W-wy). 

16.20-16.4.0 Lekcja jęlyka francuskiego (kurs 
średni) (tr. z W-wy). 

16.'0-17.10 Plyty gramofonowe z W-.wy. 
17.10-J7.3~ Odozyt ze Lwowa p. t. ,Zywot ci-

chego pracownika" - wygI. dr. Wł. Filar. 
17.35-1S.rKl Konoert pópołudnlowy z W-wy. 
18.50-19.1~ Rozmaitości 

I 9.1~-19.30 Kom. Izby Przem. Handl w Łodzi, 
odolytanle pro gr. na dzień następny I 
płyty gramofonowe. 

19.30-19.40 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów I odozyt. programu na d,leń naat. 

I 0.40-1 O.i~ Płyty gramofonowe. 
10.45-20.00 Prasowy Dziennik Radj. z W-wy. 
20.00-20.1~ Feljeton • Krakowa p. t. ,Z na-

szyoh studenckloh wspomnień' - wygło

.zą prof. Sledleokl I prof. Nowak. 
20.1~-21.2ó Konoert muzyki lekkiej w wyko

naniu orko P. R. pod dyr. St. Nawrota i 
solistów (tr. z W-wy). 

21.2~-22.IO Słuchowisko A. Fredro: ,WielU 
.złowlek do małych Interesów' - w ra
djofonlzacjl St. Dunln-Karwlcklego (trans
misja zW.wy). 

22'10-22.25 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego oraz komunikaty: meteorolog., 
sportowy I poUcyjny (tr. z W-wy). 

22.25-2!.00 Muzyka lekka I taneozna • W-wy. 

Łódź 
PIĄTEK, dn. 6 listopada 1931 r. 

11.58-12.10 Sygnał ozasu z Warszawy, hejnał 
• Wlety Marjaoklej w KrakoTle i odczy
tanie programu dzlennego. . 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gram. f. A. Kling
belI, Piotrkowska 160. 

13. 16-1~.2~ Przerwa. 
l~.2~-IM~ Odlzyt z oyklu dla nauczyciell

,Sito lat badań cz'm jest komÓrka' -
wygłosi prof. st. Sumlóskl (tt. z W-wy). 

15.45-15.rKl Komunikat dla toglugll rybaków. 
15.00-16.00 Muzyka z płyt ,ramofonowych 

z W-wy. 
16.00-16.J~ LekoJa języka angielskiego s)'st.

mem Llngnaphone. 
16.20-16.40 Odozyt • Wilna p. tyto . Apollo I 

Dyonlzos' wygłosi prof. Srebrny. 
16,40-17.\0 Plyty gramofonowe z W-wy. 
17.10-17.3~ .Przyszłoić Polski na morzn' 

wygI. gin. Mar]usz Zaruskl (tr. I W-wy). 
17.35--1B.rKl Koncert orki.stry dętej I W-wy. 
18.50-19 I~ RozmaitoścI. 
111.15--19.30 Komunikat Izby Przem.-HandloweJ 

w Łodzi, odczytanie programu na dzl.n 
następny, płyty gramofonowe. 

19.30--19.45 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów I płyty gramofoDowe. 

19.45--20.00 1'ruol"Y dziennik radjowy I W-wy • 
2O.00-20.1~ Pogadanka mUI)'czna I W-wy. 
20.15-22.40 Koncert oymfoniczn y z Fllharmo-

nji warsz. Wykonawcy: orki.~tra Fllhar-
, mon]1 pod dyr. W. Blerdiajewa I G. Platl

gorslrl (wiolonoz.). I) Brahms: Symfonia 
D-dur; 2) Lelo: Konoert na wlolonozelę I 
orkiestrę; 3) Rlmsklj-Korsakow: Suita ,Car 
So/tan' (transmisja z W-wy). 

W przerwie kODcertu dr. Leon Pomirow
ski wygłosi Ieljeton p. t. .0Jnzyzna I ob
czyzna w tyolu bohatorów Konrada Korze
niowskiego' (tr. z "'-wy). . 

22.40-22.5~ Dodatek do Prasowego Dziennika 
RadJowego oraz komunikaty: meteorolog., 

sportowy I poUcyjny (tr. z W-wy). 
23.00-24.00 Muzyka lekka i ianoozna z W-wy 

Leo Belmont, adwokaci 
i lekarze 

o rozwodach, regulacji urodzeń i t. d. 
,Małteństwo i prostytucja" - ten 

arcy~ogaty wiecznie aktualny temat, 
bę~zle przedmiotem niezwykle intere
sUJljcego poranku dyskusyjnego, który 
odbę~zle si~ 'fi sali F!lharmonji vr 
naJbbtszą niedzielI) o godzinie 12-8J 
vr południe . 

I:la poranek przybywa specjalnie 
7. ~a.rszawy znany i ceniony powie
ŚCIopIsarz i prelegent Leo Belmont. 



Nr. 48. .DZIEŃN1K ŁODZKl" ó.XI.81· 

Nieco o dzieciach.' 
Wielka reforma wychowania. 

Zrewolucjonizowanie metod wychowawczych starego i nowego świata. 
Żyjemy w czasach wielkiej reformy 

wychowJnia - wielkiej nie tylko co do 
rozmiar6w, gdyż ogarnia wszystkie na
rody cywilizowane starego i nowego 
świata, ale mianowicie ze względu na 
głębokie zmiany, jakie zamierzają wpro
wadziĆ do metody i samej isto y wy
chowania. Idea w zasadzie nie jest no
wa. 

Odczuwali, czy nawet rozumieli jl! 
i polecali już dawno genjalni pedago
gowie. 

Nowy jest rozmach, z jakim wystę
puje się do walki z dotychczasowym 
systemem, nowy może spos6b ujęcia 
problemu, ale nadewszystko ostatnie 
zdobycze na polu poznania psychologji 
dziecka, kt6re rzuciły dużo światła na 
procesy psychiczne i domagają się prak 
tycznego zastosowania. • 

Zrewolucjonizowanie wychowania o· 
piera się na odmiennem pojmowaniu 
dziecka, jego istoty, jego czyn6w, myśli, 
pragnień, stosunku do dorosłych. 

Dziecko nie jest, jak mniemano kie
dyś, minjaturą dorosłego, jakimś ho
munkulusem, lecz istotll co do przeżyć 
całkowicie swoisJII i odmiennI!. 

Mn6stwa potrzeba przeobrażeń, w 
ścisłym po sobie następujl!cych porzl!d
ku, aż dziecko psychicznie dojrzeje. 

Dziecku daleko do tego, aby zrozu
mieć głębsze powiązania, stosunki rze
czywiste, aby kierować się odległym 
celem czy nawet ideałem. Naogół żyje 
ono chwilą i konkretami , a dopiero 
powoli i p6źniej poczyna syntetyzować 
szczeg6ły. 

Z n:eczywistości interllsują je zawsze 
tylko bezpo~rednio bliskie mu wyjl}tki, 
odpOWiadające chwilowemu rozwojowi 
jego ustroju. Reszta otaczajl}cego je 
świata leży poza peryferjl} widuokr~· 
gu dziecięcego, ' dlatego uie przykuwa 
jego u wagi i pr,zechodzi niepos~rzeżona . 

Wynika tfeg'o, że żyeie wewnętrzne 
dziecka jest ubogie, a po wtóre, że nie 
rozwija się ono równomiernie i wszech· 
stronnie, lecz postl)puje kolejno w pew. 
nych ściśle uporządkowanych kierunkach, 
przygotowując się w ten sposób stopnio
wo do pełnego swego wyrazu. 

W zewnętrznych przejawach życio
wych jest dziecko wylane t. zn., że 
każdej rzeczy, której sią oddaje, oddaje 
sil) całkowicie, bez zastrzeżeń, nie zna 
działania połowicznego. 

Najlepszym dowodem tego jest zaba
wa, która w życiu dziecka jest czemś 
więcej , niż zwykle w pojęciu dorosłych. 
Zabawa jest sposobem życia, działania, 
rozwoju dziecka, jest naturalnym kana
łem upustu bogatej energji życiowej -
obrazem jego dnSJIy. Odbierać dziecku 
możność zabawy - naturalnie w naj
szerizem tego słowa znaczeniu - to po
prostu - znaczy nie rozumieć paychy 
dzieeięcej wcałe i tamowat naturalny 
jego rozwój. 

Zabawa ćwiczy poszczególne fll.nkcje, 
przygotownje ich sprawne działanie, a 
temsam~m daje rękojmię pelnego i har
monijnego stosowania ich w późuiejszem 
tyciu, do którego przysposabia. 

Niema dZiecka - za wyjlłtkiem cho
rego czy anormalnego - któreby nie 
lubiło się bawi~. 

W odniesieniu do starszych, do
rosłych, wychowawców, jest dziecko 
wratliwe na suggestje. 

Jest to instynkt bardzo watny, 
gdy t ułatwia d:tiecku zdobywanie 
wiedzy i orjentowanie się w oto
czeniu. 

Z drugiej strony jednak nalety pa
miętać, że dziecko korzysta tylko 
z tego, co każdorazowo odpowiada 
jego chwilowemu rozwojowi. Nie bę
dzie np, czteroletni cbłopozyk naśla
dował ojca w jego kalkulacjaoh hand
lowych, choćby ton ustawicznie był 
niemi zajęty, bo brak mu i zrozumie
nia dla nich i zainteresowania. 

Za to mote jakiś szczegół z zacho
wania się ojca wplywać pobudzająco 
na dziecko np. ruchliwoŚĆ. Innemi 
słowy: dziecko przyswaja sobie zawsze 
tylko ten pokarm psychiczny, który 
w dan~j chwili jest dla niego odpo
wiedni i strawny. 

Jeteli terllz porównamy z tem wy
chowanie dawniejsze, wypada nam 
stwierdzić, że rÓinica zachodzi naj
pierw pod względem metody. 

O ile dawniej zadawalano się pro
gramem, pewną ilością materjału i 
wysiłkiem ucznia, o tyle obecnie na
czelne miejsce w wychowaniu przy
znaj e się wewnljtrznej potrzebie 
dziecka. 

Życie uczy, że tylko wysiłek, z 
wewnlltrznej potrzeby wynikający, jest 
prawdziwie owocny i daje zadowole
nie człowiekowi. Na niej powinno się 
też opierać wychowanie, a w danym 
razie ewentualnie ją wzbudzać, wzbu
dzają!) zainteresowanie dziecka. 

W ten sposób skupia się uwagę 
dziecka, a tem samem powoduje je 
do oddania się przedmiotowi jak tego 
pr~ykładem jest zabawa. Stąd zabawa 
stanowi właściwą metodl) wychowania, 
gdyż pochłania dziecko całkowicie i 
dlatego wpływa na całą jego psychll. 

Ale pojllcill tego nie należy brać 
zbyt ciasno. 

Nie trzeba pod pojęciem zabawy 
rozumieć jedynie igrzysk na boisku, 
lecz pojmować to w najszerszem zna
czeniu, jako zajęcie uprzyjemnione. 
Takiem zaś jest każde zajęcie budzą
ce zainteresowanie, przystosowane do 
naturalnych zdolności dziecka, do wew
nętrznej potrzeby jego psychy. 

Nie znaczy to wcale, aby dziecko 
miało uczyć si~ jedynie tego, co mu 

sill podoba, lub postępować jak chce, 
lecz raczej, aby to, czego wymaga 
tycie, obowiązek, zostało mu podane 
tak, aby pozostawiało w duszy jego 
możliwie jak naj milsze wspomnienia, 
zamiast jak w innym przypadku wstrllt 
i odrazIl. 

Dalszą różnicę stanowi pogląd na 
dziecko jako takie. 

Podczas gdy psychologja obecnie 
akcentuje z całym naciskiem psychiczną 
odrębność, całkowitą swoistość dziecka, 
patrzono na nie dawniej, jako na isto tę 
we wszystkiem podobną do dorosłych 
z wyj'ltkiem rozmiar6w. Tem tłuma
czy się, że troszczono się wiele o to, 
jak należy jakościowo segregować ma
terjał, aby spełniał on zadania, t. j., 
przyczyniał się jak najlepiej do rozwo
ju dziecka, nie zastanawiano się nad 
metodll przystosowanI! do poszczegól
nych okresów tegoż rozwoju, nie zada
wano sobie trudu aby przy pomocy od
powiednich pobudek wzbudza~ uprzed
nio gł6d wewnętrzny, pragnienie, po
trzebę tego, co miało być podane -
przystępowano poprostu do dziecka bez 
takich analiz i c6ż potem dziwnego, że 
nie rozumiano dziecka i jego zachowa
nia. Pomawiano je o lenistwo, brak 
zdolności, up6r - rzecz jasna, że na 
takiej podstawie często niesłusznie. 

Tych kilka szczegół6w warto wzi'lĆ 
pod uwagę, aby zrozumieć choć w 
przybliżen .u podkład obecnego ruchu 
na polu pedagogicznem. Dr. Sc. 

WALKA O SPUŚCIZNĘ. 
"Nieboszczyk", który upomniał się .o swoje prawa. 

W roku 1914 wyjechał z Kalisza do 
Rosji Wincenty Marchwicki, pozostawia
jl!c żonę i c6rkę · , 

W r. 1927 zmarł brat Wincentego 
Marchwickiego, Juljan, właściciel dużego 
domu w Zgierzu. Jedy'. spadkobierca
mi po zmarłym byli: Wincenty March
wicki i jego siostra, Marta, która nie 
wiedziała, co się z bratem stało. 

Chqc wykorzystać fakt dłullotrwa
łej nieobecności Marchwickiego c6rka 
jego MarjanIla wystllpiła do sądu okrę
gowego o u'znanie ojca jej za zmarłego, 
bowiem od r. 1914 nie wraca do kraju, 
a z Rosji nadeszły już wiadomości, iż 
Wincenty Marchwicki nie żyje. 

Sąd uznał żl!danie za słuszne i uz
nał p. M. za zmarłego, na kt6rej to 
podstawie Marchwicka wys tąpiła do są-

du O działy maj11tku, pozostałego w 
Zgierzu i ulokowała się na hipotece 
domu, pozostałego po zmarłym Julja
nie Marchwickim. 

Tymczasem Marchwlcki Wincenty 
powr6cił z, Rosji żywy i zdr6w. 

Dowiedziawszy się o machinacjach 
c6rki wystąpił do sl!du okręgowego o 
unieważnienie poprzedniej decyzji, uzna
jącej go zmarłego. 

Sąd, po przedstawieniu sprawy przez 
apI. adwokackiego J.kub"wicza, uznał, 
ii. .kt zgonu Marchwickiego został uzy
skany podstępnie I akt ten unieważnił. 

Jednocześnie urząd prokuratorski 
pociągnął do odpowiedzialnoś i Marian
nę Marchwickl! za jej machin.acje w sto
sunku do żyjącego ojca. (p) 

Finansowa placówka robotnicza 
Jedną z popularniejszych insty

tucyj społeczno-gospodarczych Jw Ło
dzi jest Robotniczy Bank Spółdziel
czy, choćby z uwagi na jej szerok., 
zakrOjoną działalność ciułacza w szko
łach, działalność o charakterze czysto 
ideowym i społecznym. 

Dyrektor Banku, a jednocześnie 
prezes .Kola Ciułaczy· p. Władysław 
Wanatowski, udzielił następujących 
wyjaśnień o działalności i stanie tej 
instytucji! 

Bank jest instytucją drobnego kre
dytu, to z;::aczy, te udziela kredytu 
wyłącznie swoim członkom i w roz
miarach nie wy2ej zł. 2.000.""'7' 

Bank liczy obecnie około 2500 
członków oraz około 15,000 w!{ład
ców. 

Członkowie banku Składają się 
z drobnych przemysłowców i rzemieśl
ników w 17,1 proc. ogółu członków, 
kupcy stanowią 6,7 proc., robotnicy i 
majstrowie fabryczni 19,3 proc., u
rzęduicy prywatni i państwowi 45,9 
proc., inne zawody oraz instytucje i 
stowarzyszenia 11 proc. 

Jak z powyższego widzimy, znako
mitą większość członków, bo 6ó,2 
proc. stanowią pracownicy fabryk i 
urzędnicy. W zrozumieniu interesów 
swych członków władze banku usta
li/y godziny urz~dowania od U-ej do 
19-ej (w soboty do lS-ej). 

Działalność banku opiera się na 
organizowaniu drobnych oszczędności 
z jeduej strouy i na udzielaniu kre
dytu swoim członkom z drugiej 
strony. 

Obroty w roku ub. wyniosły zl. 
12,425,379.-. 

Kapitały zakładowy i własny banku 
wynoszą zł. 185.000.-. Wkłady o
szczędnościowe około zł. 300.000.- , 
inne fundusze oraz kredyty w ban
kach około zł. 100,000. Odpowiedzial
ność statutowa członków banku sięga 
zł. 2000.000.-. 

Pożyczek bank udziela, jak to jut 
zaznaczyliśmy, wyłącznie swoim człon
kom w rozmiaraeh 'Od 50.- do 2.000.
zł., przeciętna pożyczka wynosi zł. 
300.-. 

Dzillki przezornej gospodarce bank 
ten zaliczyć fi alety do naj solidniej 
prowadzonych instytucyj kredyto
wych. W zakresie swojej działal
ności, jako instytucja drobnego kre
dytu, ~pełnia on swe zadanie, przy
chodząc z pomocą tysiącom 8woich 
członków przez udzielanie im taniego 
i dogodnego kredytu, przy jednoozes
nem pełnem zabezpieczehiu swych 
wierzycieli - wkładców oszczędno
ściowych. 

Ciułacze w 9/10 rekrutują sif) z 
młodzieży szkolnej, zorganizowanej 
w .Kole Ciułaczy" przy banku. 
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Należy przestrzegać 
cennika płac. 

W dniu wczorajszym przed sądem 
pracy stanął przedstawiciel firmy .Bra
c;:ia Bukiet (6 Sierpnia 57), z powództ
wa Stanisława Bartczaka, o wypłacenie 
przez firmę r6żnic, powstałych z niedo
płaconych - wedle wymog6w cennika 
zarobk6w. 

Pretensje Bartczaka popierał z ramie 
nia zwi'lzku kierownik Socha. 

SlId przyznał powodowi całą żądaną 
przezeń kwotę, z tytułu niedopłaconych 
r6żnic do stawek, w wysokości 211 Zł. 
stając na stanowisku, iż cennik umowy 
zbiorowej musi być przez firmę Babiac
kich honorowany. (p) 

4 lata ciężkiego 
więzienia za agitację 

wywrotową· 
W dniu 3-go lipca r. b. jakiś młody 

osobnik, przed inspektoratem pracy przy 
u l. Zawadzkiej Nr. 1 rozdawał odezwy 
komunistyczne, nawołujące do czynnych 
wystąpień. Jeden z wywiadowc6w za
trzymał kolportera. 

Okazało się, iż jest to 25-letni Szlama 
Singer, notowany już wielokrotnie za 
działalność antypaństwową. 

W dniu wczoraj szym stanął Singer 
przed sądem okręgowy'V. 

W wyniku rozprawy sąd skazał Sin
gera na 4 lata ciężkiego więzienia. (p) 

Spis poborowych 
rocznika 1911. 

Dziś, w czwartek, dnia 5-go listopada 
r. b. do spisu poborowych w lokalu 
Biura Wojskowego (ul. Zawadzka 11) w 
g. od 8 do 15-ej, powinni się zgłosić męż
czyźni , urodzeni w 1911 roku, zamiesz
kali na terenie V-go komisarjatu Policji 
Państwowe j , których nazwiska rozpoczy
nają się od liter: H. Ch. I. i zamieszka
li na terenie XIII komisarjatu P. P., któ
rych nazwiska rozpoczynajll się od liter: 
A. B. C. D. E. F. 

Każdy mężczyzna, zgłaszający się 
do spis6w, powinien być zameldowany 
w m. Łodzi i posiadać: 1) dowód oso
bisty, w braku dowodu osobistego
metrykę urodzenia, względnie wyciąg z 
ksil!g stałej ludności wraz z innym do
kumentem, stwierdzającym tożsamość 
osoby; 

2) zaświadczenie o rejestracji; 
3) świadectwo szkolne, zawodowe 

rzemieślnicy - cechowe. 
Winni niedopełnienia obowiązku zgło

szenia się do spisu według podanych 
wyżej zasad - podlegają odpowiedzial
ności karnej z art. 97 Ustawy O po
wszechnym obowiązku wojskowym (Dz. 
U. R. P. P. Nr. 46;20. poz. 458) to jest 
karze grzywny do 500 zt. lub aresztu do 
6-ciu tygodni, albo obu tym karom łą
cznie. 

Nagły zgon. 
Przy ulicy Kil ń8kiego liS. w miesz

kanin wlasnem zmarła nagle Janina UI
ryeh. Lekare pogotowia nie zdołał osta
lić przyczyny śmierci. (p) 

..... ,--------------------

Kupujcie wyroby 
krajowe! 

l 
..... --------------------

Od Administracji. 

II P. T. Czytelników na
szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa-

ł 
nie nas o nieregularnem, 
wzg. opóźnionem doręcza
niu pisma. em 



Wiadomości sportowe. .............................. --.............. ... 
o rozwój gier sportowych. 

Polski Związek Gier Sportowych 
pragnąc zorjentować się w niedomaga
niach organizacyjnych i sportowych po
szczególnych okręgów, rozpisał specjal
n,! ankietę, tr eść której jest bardzo ob
fita i róinorodna. Okręgowe Zw. Gier 
S portowych mają się wypowiedzieć w 
sprawie tych trudności jakie hamują 
ich działalność w kierunku organiza
cyjnym i sportowym. 

Zebrany tą drogą materjał rzeczo
wy będzie przedmiotem dyskusji na ze
braniu przedstllwicieli wszystkich O. Z. 
G. S . Zebranie odbędzie się dnia 8 
grudnia w Warszawie. Odpowiedzi zło
i,! okręgi do 28 listopada r. b. Cieka--
Petkiewicz zaproszony 

Czechosłowacji. 
do 

Przed kilkn dniami Po!. Zw. L.-At!. 
otrzymał uproszenie od Zw. Czechosło· 
wackiego ażeby zezwolił startować w dn. 
8 b. m. Petkiewiczowi nI!. zawodach w 
Koszycach. Poniewat zapro zenie nie 
nwzględmało dystan u, przeto PZLA od
mówił. Tymczasem P,) nadejściu wyjaśnień 
i podaniu odl~gtości bi.gn, najprawdopo
dobniej nasz średniodystansowiec skorzy
sta 7. za proszenia: 

Czesi proponnją bieg na 3 km. i 10 
km. Wiadomo jPdnak, że Petkiewicz mo· 
że startol'ać Jedynie IV biegach do 8 klm. 
natomiast dystans 10 km. zupełnie mn 
nie odpowiada. 

Pięściarze Wawelu w 
licy. 

sto-

W :liedlielę o godz. 12 min. 30 w sa
li kinoteatrn .Hel" na Pradze przy ul. 
Zamojskiego 20. odbędl\ się zawody bok
serslde pomiędzy drużyną Wawelu. mi· 
Itloza Krakowa,po raz pierwszy startnj~cą 
w Warszawie, a wicemistrzem stolicy 
CWS. loIe 'względn na dobre wyniki od
niesione w o~tatnicb spotkaniach przez 
WKS Wawel, ztll!pół CWS przygotowuje 
się bardzo starannie ,b zawodów. 

W poszczególnych wagach lJedą wal
czyć: Juszczyk (W) - Wieczorek, Swo
rzeniowski (W) Smiech, Chl'stek (W)
Kopera, Kosiń~ki (W) - Orlicz, Pietrzy
kowlki (W) - Kurlliński, Stndrncki (W) 
- Scentowski, Flizak (W) - Wasiewicz 
W wadze ciężkiej spotkania nie będzie 

Górny otrzymał zaprosze
nie do Paryża i Wiednia. 

Bokser Polski, Górny z Król. Hnty, 
miał woieść prolIbl} do 'Pol8k. Zw. Bok
serskiego o przyznaoie mu amatorstwa. 
Jak się dowiadujemy Polski Zw. Bok
serski w Poznanin nie nwzględnil prośby 
Górnegł, gdyż 11' myśl statntu PZB. mo
że to jedynie nastĄpić po zmianie atatutu 
przez walne zgromadzenie delegatów. 
Wyjaśnić tu pragniemy, że nawet w ra
zie przyznania mu amatorst W8, Górny nie 
będzie mógł walczyc w reprezentacji pań
stwowej i ubiegać ,się o tytnł mistrza 
Europy. 

Dla Górnego otwiera się jednak wiel
kie pole działania. W tych dniaeh otrzy
mał on dwie zaszczytne propozycje roze
grania walki w P~ryżu i w Wiednin z 
mlstrz~m Austrji, Sponnerem. 

Kursy pływackie. 

wa ta ankjeta wzbudziła powMechne 
zainteresowaNe i niewątpliwie dostar
czy materiału do wytycznych organiza
cyjnych i ustalenia przepisów odnoś
nych gier sportowych przez G. Z. G. S. 

Z ciekawszych pytllń zasługują na 
specjalne podkreślenie: 

Ilość zgłoszonych towarzystw. Jakie 
z gier ciesz,! się w okręgu największą 
popularnością? Jakie wady posiada 
obecny system rozgrywek mistrzow
skich i jaki jest stosunek lIracy do gier 
sportowych? 

Zapewne tego rodzaju ankjeta oiy
wi działalność njekt6rych okręg6w i 
pobudzi do dalszej racjonalnej pracy 
na polu gier sportowych. Może wresz
cie zostanll ujednostajnione również i 
przepisy poszczególnych gier. 

Narciarze przy pracy. 
Dzień Wszystkich Swiętycb był w gó

rach pol kich dniem rozpoczęcia ruchn 
narciarskiego. Poniewat pl'llez sobotę pa· 
dał śnieg, a w niec zielę rano nastała 
piękna mrotna pogoda, narciarze masowo 
rn Jyli w góry. 

Zarówno w Tatrach, jak i w Be ki
dach Zachodnich roiło,się od narciarzy 
i narciarek, którymi byly przepełnione 
pocil\gi i antobusy. Narciarze lokowali się 
niekiedy nawet n3 dacharh antobu~ów. 

Na wysokich szczytach, jak Babia Gó
ra i Pil ko, warstwa tlniel;n dochodzi do 
róltora metra grubości. Na wet na niż· 
szych szczytach, jak Magórka, w: pobliżn 
Bielska, majl\cego 919 m, wysokości leo 
ży śnieg po kolana. Krajobraz przedsta
wia się w całej krasie szaty zimowej. 
Mgła pokryla drzewa grnbą warstwą o
kiści, a po . mglistej no~y nastąpił dzień 
8łoueczny. Również Tatry, pokryte gru
bą wantw!) śniegu, wyglądajĄ obecnie 
iak w połni sezonu zimowego wIntym. 
Starsi narciarze nie wróżą jednak dłngie
go trwania obecnym w.runlcom śnietnym, 
które zniszczy pierwszy wiatr poludnio
wy, lnb zachodni. 

---

Sprawa rekordu Mikruta. 
Podczas meczu lekkoatletycznego Bel

gja - Polska w Brukseli, Fr. .Mikrnt 
ustanowił jak wiadomo nowy rekord pol
ski w rzucie oszczepem 62.60 m. 

Belgijski Zw. Lekkoatl. zawiadomił 
władze polskie, że rekord ten nie może 
byó uznany, gdyż sędziowie mn.lieli się 
śpieszyć z nkończeniem zawodów w zwil)z· 
kn z rozpoczynajl\cym się meczem pilkar
skim Polska--Belgja, wobec czero wynik 
Mtrknt& został tylko w jednł! stronę zmie· 
r~ony. 

Tymczasem, li' myśl mi,dzynarodowe
go regulaminn nie jest .wymagane zmie
rzenie rekordu w d wie Itrony, jedynie 
wymaganą jest obecność trzech sędziów 
przy mierzenin. Mamy zatem do czynie
nia z pewul\ nieznajomością przepisów u 
belgijskich władz lekkoatletycznych, wo· 
bec czego po wyjaśnienin tej sprawy, re
kord powinien być zatwierdzony, gdyż 
przy mierzenin była obecna W.J1IIaga.oa 
liczba trzech sędziów. 

Aktualja sportowe. 
- W mistrzostwach piłkarskich A~

strj i prowadlIi obecBia W AC., majłc 13 
pkt. po 7 rozgrywkach, pl zed Vienna 12 
pkt., 8 rozgrywek. 

• • *, 
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Wiadomości gospo darcze . 

Sąd udzielił Widzewskiej Manufakturze 
~droczenia wypłat na 3 miesiące. 

Mianowano sędzią komisarzem inż. Grossa, nadzorcami W. Ja- · 
sińskiego i O. Zieglera. 

W dniu wczorajszym rozpatrywana 
była sprawa Widzewski~j Manufaktury o 
odroczenie wypłat. Na rozprawę tę sta· 
Wili się liczni wierzyciele, oraz ich peł
nomocnicy. W imienin Widzewskiej Ma
nufaktnry występował adwokat Dr. Pin
kus z Warszawy, oru ad wokat B. Fichna. 

Adwokat Pinkus między innemi po
woływał się na to, że 1) Wierzyciele ma
jll większość ak,cyj i za.rządzaj/l przedsię
biorstw~m za pośrednictwem t. zw. ,ko
mitetu wierzycieli", w skład którego 
wohodz'ł reprezentaDci głównych wierzy
cieli, 2) te opinja biegłych W każdym 
wypadkn wykazn.e nadwyżkę bilan OW/l, 
a tem samem czyni zadość wymaganiom 
ustawy ozapobieganin upadłości, 3) stwier
dza, te ze Skarbem Państwa osil\gnięlO 
już porozumiecie co do spłaty podatków, 
4) odnośnie zaś do głównej kwestji, a 
mianowicie - gwarancji. na 300,000 zło
tych, która miala zapewnić środki obro
towe na piennze dwa miesi/lce odrocze
nia wypla.t, to przedsiębior two wykazało, 
że dysponnje dostatecznemi śrcdkami lob
rotolVemi, gdyż od dnia decyzji S~dn, do
tycz/lcej ŻĄdanej gwarancji, t. j. od 3-go 
sierpnia r. 1931 do chwili obecnej upły
nęło już nie 2 a 3 miesi/lce, w którym to 
czasie przedsiębiorstwo jest stale IV ru
chu, a wiec posiada środki obrotowe. 

Obecnie firma petentka zatrndnia 
2.680 robotników. 

Widzewska Mannfaktnra. może nadal 
lic?;yć na kredyt wierzycieli zagranicz
nych, którzy łl\cznie Z' zarz'łdem Widzew
skiej Manufaktury w pełnej harmonji ad
miuiJtrujl\ przedsiębiol'lltwem. 

Reprezentanci wierzycieli zagranicz
nych i krajowych popierali podanie Wi
dzewskiej Mannfaktury o udzielenie od
rocIenie jej wypłat. Ruina Widzewskiej 
Manufaktnry byłaby klęską dla szerokich 
nesz robotniczych i dostawców tej tirmy. 

Adwokat Kuratowski z Warszawy w 
imienin angielSkiego banku • Britiche 
Ovenas Rank Limited", który jest wie
rzycielem na 150000 fnn. szter\. również 
popieraI podanie o odroczenie wypłat 
zwracając nwagę na to że 9statni bilans 
firmy został dokonany bardzo ostrotnie 
przez angi~lskich rewidentów, wybitnych 
fachowców. 

Adwokat Montlak do powyższych wy
łuszczeń dodał, że zadłożenie petentki 
jest pl'zeważnie w funtach angielskich. 
dzięki zaś spadkowi walnty angielskiej 
aktywnoś~ bilansn będzie większa. 

W obecnym stanie nadwyrężony jest 
tylko kapital zakladowy, inne zaś kapi
tały (zapasowy, amorty~acyjny) s, nie
naruszone. Nadwyżka aktywów nad pa
sywami wynosi 36.000.000 złotych. 

Nadmienić należy. te zagraniczni wie
rzyciele, li mianowicie: firmy: Si&,mat 
w Medjolanie, .Fonderl" w Aleksandrji, 
.H. Bischoff et Co' IV Bremie, ,CIason, 
Borger et Co' w Bremie, • Weather
ford" w Roterdamie, .Cicnrel et Barda" 
w Aleksandrji, S h. Evaos' w Manche-

sterze, • British Oversea Bk." w Londy
nie, zjednoczeni w Komitecie Widzew
ski ej Manufaktury, zwrócili si ł} we 
wr~eŚnln r. b. do Ministra Sprawiedli
wo§ci, przedstawiając mu cały przebieg 
sprawy w s'łdzie łódzkim w przedmio
cie zabiegów Widzewskiej Mannfaktnry 
o uzyskanie odroczenia wypłat, zwraca
jąc szczegółOWI) nwagę na trudności w 
ndzieleniu gwaranoji na 3.000.000 zł., 
gdyż konstrukCja prawna spólki akcyj
nei, jako takiej. nie . daje możności wła· 
dzom spółki zmuszenia akcjonarjnsza do 
złożenia osobistej gwarancji, której de
cyzjl\ z dn. 38. 1931 r. ~ażądal Sąd 
Handlowy w Łodzi. 

Nadmienili przytBm, te na ogóln'ł su
m, długów Widzewa, wynoszącą zł. 
82.900.000 w Komitecie Wierzycieli, o 
którym wyżej była mowa, reprezentowani 
są wierzyciele na sumę 21>.800.000 zł. 

Slłd w składzie: Przewodniczący Wi
ce - Prezes J. Kiszmiszjan, Sędziowie 
Handlowi: J arociński i 'Głogla oraz Se
kretarz apI. A. Sołnik postanowił - u
dzielić firmie • Widzewska Manufaktura 
Sp. Akc." odroczenia wyptat na przeciąg-
3 miesił}cy, poczynaj'łc od 4 listopad .. 
1931 r. Sędzią Komisarzem mianowano 
Sędziego Handlowego int. Oskara Grossa, 
1\ nadzorcami sądowymi - arlwokata Bo
)l\slawa Jasieńskiego i kupca Oskara. 
Ziegiera. 

Giełda warszawska. 
URZĘDOW A CEDUŁA. 

giełdy walntowej. 
z dnia 4 listopada 11131 r . 

GOTOWKA. 
Dolary 8.87 

CZEKI. 
Belgja 124.30 
Gdańsk 174.80 
Londyn 8S.55 
N.-York cabel 8.92 
Paryż 35.05 
Praga 26.39,50 
Szwajcarja 174.25 
Berlin 211 

A K C J E. 
Polski 110.
Lilpop 13,60-13,21) 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

3% · pożyczka bodowIana 30.60-8l.00 
4% inwestycyjna 00.00-00.00 

, seryjna 81.50 
ó% konwersyjJla 41.00 
5% kolejowa 36.00 
6% dolarowa 00.00-00.00 
7% stabilizacyjna 58.00-56.50 
8% B. G. K. 94.00 
4.'/.% ziemski. złoto 42.76-43.00-4~.7f>. 
41/.% l. , z. m. Warszawa 47.50-48.00 
5% m. Warszawy :;0.75 
S% m. Warszawy 64.50-66.26-64 
10% m. Siedleo 67.60 

Nieznaczny wzrost uruchomienia 
w wielkim przemyśle bawełniany~. 

Spadek natomiast w wielkim prz em. wełmanym .. 
naniu z okresem poprzedzajĄcym wy
kazuje wźrost liczby zatrudnionyoh, 
o 238 robotników. W l1bi~gły poniedziałek łł>dzki okr. 

ośrodek wf. nrucllOmtł ż.ński skoszarowa· 
ny kurs pływacki dla pOI·zł!lkojl\cych. 

Na knrs zjechały k~ndyd .. tk.i niemal 
ze wszystkich okręgów w liczbie 15 Za
jęcia odbywaj" się przez cały dzień i 
obejm nj/l: gimnastykę. gry ruchowe, gry 
wodne, płY"llD1e crllvl.m ora1. nankę tV 

doskonal~nio SIę, Komendantkl\ kursu jest 
p. Cendrewska - inoUruktorami pp .. Rnd
nicki i Łnchnia\;. 

Najważniej zem spotkaniem w miltrzo· 
stwacb Węgier było spotkanie Ferencva
ros - Hungarja w obecności 80 tysięcy 
widzów. Ferencvaros zwyciężył po har
dzo ładnej walce 4:2. 

·Na podstawie danych uzyskanych 
ze związku przemysłu włókienniczego 
w państwie polskiem, stan zatrudnie
nia w wielkim przemyśle bawełnia
nym w okresie od dni a 19 do 25 
października r. b. przedstawiał sill 
następująoo: . 

Przez 6 dni w tygodniu praoowało 
10 fabryk, przez 5 dni - 7 fabryk, 
przpz 4 dni - 12 fabryk, przez 8 dni 
- 6 f.tbryk, p rzez 2 dni - 1 fabryka, 
przez jeden dzi eń - l fabry~a, jedna 
zaś firma hyła zupełnie meozynna. 
Oj!6łem w 38 firmaoh zatrudnionych 
było 41.792 robotników, co w porów· 

W wielkim przemyśle wełnianym 
w omawianym okresie przez 6 dni w 
tygodn iu pracowało 8 fabryk, przez 
ó dni - 5 fabryk, przez 4 dni - S. 
fabryk, przez 3 dni - 4 fabryki, ni~
czynne zaś zupełnie były 8 fabrykL 
Ogółem w 28 fabrykach zatrudnionych 
było 14,939 robotników. W poró.wna
niu z okresem poprzedaJĄcym I1czba, 
robotników spad.ła tutaj o 61.. osób. 

Kurs trwaii b(dzie do dn. 16 listopa
da. Niezależni~ od korsu skoszarowauego, 
okr. ośrodek nruchamia jntro dwa kursy 
dochodzłce dla kaodydatów(ek) z terenu 
m. Lodzi; doeho<W,ce kDl'Sj' obejmnj,. 16 
'lkt,ji. 

• 
* 

- Czołowy pływak Czechosłowaąji ::ltei
ner nstanowił nowy rekord państwowy 
na 100 m. st. dow., na metingu pływac
kim Halwahn wiedeńskiego w czasie 
1:014 

(ag) --........................... --............... --......... ... 
Pamiętaj o najbiedniejszychI 
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Najbogatszy człowiek świata. 
w d~siejszych ca&sach, gdy ni~nbła· 

.gany polip kryzysu 8wemi miatrlż~'lemi 
lII&ckami opasa! cały świat, nie od ne
esy będaie dowiedzieć się coś nieco' o 
owym saczęśliwcu, który zwia się naj
bogatazym człowiekiem świata. Jest nim 
maba.ra.dta Haiderabadu, mabomet~ó3ki 
ksilltę lndy!' jedna z najciekaw8zych dziś 
postaci. Jego d waj synowie pr;.ebywa
j~ obecnie na studjac.h w Enropie, 

O skarbach owego mah~radży knrsu
je mnóstwo niezwykłych opowieści, wrze· 
czywistości bo wiem bogactw,," jego prze
chodzll Indzkie pojęcie. Maj~t.ek jego 0-

ceniąj~ Da przeszło 10 miljardów franków 
złotych, zaś w skarbcach j ego leży zloto 
w sztabach i pien'lIdzach wartości a mil
jardów franków. Gdy prlled paru lllty ma-

haradta postanowi! swe klejnoty, djade· 
my i broó, wysadzanI! droll'iemi kamie
niami, skatalogować, musiał w tym celn 
sprowadzić z Anglji dwóch fachowców, 
którzy potrz~bowali dwóch lat pracy dla 
dokonania tego dzieła. Kraj, którym ów 
bOlrac~ r~dzi, liczy 10 miljonów miesz
kaó ców i jest najgęstnem skupi~niem 
ml\UOmdtan w lndj~ch. Poni6wat tradyoja 
zabrania władcy Opu'lzczać Indje, maha
rallża co pewien czas urz~dza podróże po 
kraju, podróże z przepychem, o jakfm 
Enropejczyk pojęcia niema. 

Dwadzieścia dwa w~gony pul1mllnow
skie liclył pocilIg, którym maharadża 
przeli a laty pojechd do Delhi. Bag~ie 
od wiozły cztery pociqgi towarowe. J eden 
z tyoh pociągów transportował wyląc~nie 
~utomobil e, używane do pn:ejażdżek i po
lowaó. Ptlrk gamocIlOdowy władey liczy 

400 aut najrozmaits:zych marek. Auta te 
ą w ciułem utycin. 

Roczne dochody mabaradty aięgajll za
wrotnej sumy 200 miljonów franków zło
tych . Snmę tę przeka~uje Buk Kolon
jalny w Indjacb, któremu w r. 1929 za
brakło kall i safeaów na pomieszczenie 
tej 8umy. Jak twierdzi otoczenie u aha
radży, jest on " życiu cod.iennem cdo
wiekiem bardzo skromnym i niewybred
nym. Strojem nie odrćżuia się od zwyk
łego urzędnika, ta skromność nie odwio
dła go bynajmniej od planu wybudowania 
w D~lbi .małego' pałacyku za snmę 9 
miljonów franków. Ten olbrzymi majątek 
odZiedziczył maharadża po ' wym ojcu i 
powlęk u go nietylk.o proceutami z wy
potyczanych sum i dochodami z najroz
mait8zych przedsiębiorstw, ale i rekwizy
cjI! wię~szych majlltków swych poddanych. 

Proceder ten uprawiał maharadża do r. 
1905, at A.nglja połotyła kres iemu. 

Maharadżl\ liczy 45 lat i jako gorli
wy mahometanin ma liczny harem. Pod
CZi\S wojny przekazał aljantom 250 mil~ 
jonów franków i wyiitawił dwa indyjskie 
pnlki. W przeciwieństwie do niego praw
dziwym "ladCl! :z bajki z 1001 nocy był 
jego ojciec. 

Jego uczty slynne były Da całym świ.
cie. W jego pałacu odbywały się przed
staw:enia I uczty, na które pnyby"ało 
400-200 gośoi. Stary DJ8haradia szcze
gólnie Się interesował technikl\. Przed je
go pdacdID tal z~wsze pod parl! pltro
wóz, kODstrukcjl! którego ~ajmował .ię 
władca z zamiłowaniem. Gdy przYjaciel 
zapytalgo o IIrzyczynę tego zaintereso· 
~auia, maharadża odpowiedział: .Pocillg 
jest dla:mnie, czy jll dla pociągu?'. (ab) 

--------------------------------~--------------~----~----- ------------------------------------
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fi ~ A potę.żnego filmu realizacji FREDA NIBLO 
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nej tajemniczej damy I jej kochanka oficera 
wego armji rosyjskiej. - W gł6wnej roli CZin~[la(:a 

6rata 6arbo i Konrad n 
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Dojazd tramwajami l, 6 i J ł. ~ 

Id Dziś i dni następnych . Dawno niewidziany 

., Włodzimierz Gajdaroworaz urocza 6\ Ita Rina w emocjonującem arcydziele .p. t. ~ 

6\ "Na falach namiętności" ~ 
6\ 

Natchnione momenty miłosne. Wstrząsające sceny ~ 
00rywający dramat dziennikarza opętanego czarem przemytniczki. -

Początek codziennie o godz. 4.30, w oboty, niedziele i święta od godz. 

ł\ 
12·ej do a-ej wszy tkie miejsca po 50 i 40 gr. ,z ndziałem orkie-try. ~ 
Orkiestra powiększona i ściśle dostosowana do trpści obrazu pod kier. 

znanego kapelmistrza M. LIDAUERA. 

-~~~~~~~~~" 
-SZEWCY-I :~O/:s~:~~~ 1 "Wygoda dla wszystkich" I ' 25% taniej 

lIiż wszędzie 

Najtaniej nahyć S K O' R Y w każdej 

I 

~~~~~r~"urWts~f'C" sz M. CHRZANOWICZA, Piotrkowska 238 1 
posiada nIL składzie wielki wybór gotowych ubiorów damskich, męskich i dziecinnych, wykonanych wykwintnie . 
podług ostatniej mody, - or&. przyjmuje .amówienia • własnego i powierzonego materjałn. - Na warunkach 
dogodnych, praoownla na miejscu. - Wykonanie solidne i punktualne. ~ ~am nadzieję, źe Sz. KUjentel .. 

zaszczyci mnie swojem zaufaniem 
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można ilości 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79_ A\. KQSCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzedaż . ,elówek trwalych na wodę. 

-----------------------------------~ Dr. med. . Dr. Med. Dr. med. _ ~~~~~ 

S T ARK ER R E I C H E R N E U M R R K · Do akt Nr. E; 18301931 r_ 
Specjalista chor6b. Ogłoszenie. 

k6 h l h choroby skorne, weneryczne, lęcze- Komornik S~du Grodzkie o Ł d . LBON 
Spec_ chorób wenerycznych, s rnyc wenerycznyc. nie diatermokoagulacją oraz lampą WĄSOWSKI, zamieszhly wgŁo:Zi ~r;~ ulic;' 

skórnych i włosów. Leczenie diatermią. Elektroterapia. kwarcową. Narutowicza nr .. 10, na ,...sadzle art. 1030 U. 

S ' d . . k 12 POŁUDNIOWA 28 te\. 201-93. •• P. C. oglasz8, ze w dniu 23-im listopada ro mleJS a .'. MOniuszki 5 1~31 r. od godz. 10 rano w Łodzi pny uJ. 
Od 8-11 rano l od 5-8 Wlecz. Nowo-Targowej 26, odbędzie się sprzedai z 

(dawn. Cegielniana 2~). Telefon 126-87. 
Od godz. 9-1 I od i-8 w niedziele I święta 

W niedziele od 9-1 pp. tel. 170-50_ przetargu publicznego ruchomości, nalet~"yoh 
Dla niezamożnych cena lecznic. przyjmnje od 11 do l i od 5-8 w nie- do F~my .SP.ólka Ba-..ełnianlL - Cotton . od 10-1. 

Dla nIezamożnych ceny lecznic. 

Dr. Med. 
NajbardZiej uporczywe bóle zębów 

oraz 

Jer zy Su d y a Stan zapalnYr~:;ia~~nej uśmierza 
Choroby kobiece i akuszerja SAN ATIN " 

ZIELONA 30. TEL. 115-27. " 
Przyjmuje od, 5-8. płyn bez !;mllku łzapachu 

Dr. med. 

H. Gutstadt 
akuszer~ginekolog 

ZACHODNIA 62 (Sr6dmiejska 14) 
te\. 129-52 

przyjmuje od 9-10 i od 5-7 pp. 

Dl'. med. 

HELLER 
Specjalista chorób Skórnych i 

nerycznych 
ul. NAWROT 2. 

we 

Przyjmuje do 10 r. I od '-8 wleoz., w nie
dzielę od 11-2 po poludniu. 

Dla pań spec. od godz. ł-~ p.p. 
Dla nlezamotnych ceny lecznic. 

Skład gł6wny 

Apteka A. P E R E L M A N A i S-ki 
Cegielniana 32. 

własn" krajow" produkcję 

Z;wielk, nówiną na całą Łódź Iecim 
ts na DREWNOWSKIEJ pod nr. 33 
w skl.adzie J Wal,'ck,'ego jest wyb?r 
obuwia· obUWIa 

wszelkiego. 
Na składzie posiadam, na nadch.odzący 
sezon wielki wybór obuwia męskiego, 
damskiego i dziecinnego znanego z 
dobrego i wykwintnego wykonania li 
najlepszych skór krajowych, po ce-

nach bardzo przystępnych. 
Dla bezrobotnych 10 proc. rabatu. 

dziele od 11 do l po poło Comp. I O. O. l .kładaj~eych się z 15.000 Irlg. 
przędzy baweln. na 50 OsnOwach oszacowa
nych na sumę zł. 7000. -DR. MED. 

:aI.[. Fł.o28en. ta1 
AKUSZER-GINEKOLOG 

11 Listopada nr. 19. 
(Koustantynowska). Telefon 228-84. 

Przyjmuje od 4 do 7 pop. od 1-2 pp!. 
w lecznicy .POMOC", Limanowskiego 

Dr. J. NADEl 
Akuszerja, choroby kobiece 

Godz. przyjęć od 8-5 i od 7-8 wiecz. 
Pomorska Nr 7 Teler. 127-84 

Dr. med. 

Mikołaj Bornsłein 
powr6clł. 

Ordynuje w chorobach kobiecych 
i aku. zerji. 

TRAUGUTTA 9, od a-5, tel. 228-06. 

Dwóch poko'i 
28 k. 'U.ohn.ią. 

od 1 grudnia r. b. po.znkuje rt!eDl1~nt 
z -iemiec. Z~platę za a ml68Jl\ce zgóry 
niuczę natychmiast. Zgło<zt'nia pod ~ D wa 
pokoje' do adm. ~DzieDnika ŁódzkIego·. 

Łódź, dnia 2 Iletopada 1931 r. 
Komornik L. WĄSOWSKL 

Do akt );r. ~25 1931 r. 

O~loszenie. 
Komornik S~du Grodzklego w Łodzi, WA

CLA W KOSZBLIK. .am. w Łodzi przy ulicy 
Wólc •• ńsklej 63, na zasadzie art. 1030 U P. C. 
oglasza, że \v dniu 17 listopada 1931 r. od 
godz, lO rano w Łodzi przy ul. Senatorskiej 
Kr.29 odbędzie s'ę sprzedat z prz.t~rgu pu
blicznelfo ruchomoscl, n&lei~cych do m .... y 
upadłoscl Aleksandra Arndta i skladajaoycb 
się z książek I mebli oszaco ... anych na sumę 
zł. 9306. 

Lódż, dnia 3 listopada 1931 r. 
Komornik W. KOSZBLIK. 

);r. E. iłU 1~31 r 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzf re
wiru IX-go. majllcy .... 1\ kancelarlę ... Lodal, 
prz,. ulic,. Cegielnianej • -r. 69 na zasadzie 
art. 1030 L'. P C. podaje do publl .. nej wia · 
domo 'el, :le w dniu I~ listopada i93i r. od 
godz. 10 flno, "domu Xr. I przy Plaou D,,
hrowskie~o w Lodzi w mieszkaniu JulJana 

I 
:;mmlo .. lcz .. odbędzie się sprzedd prze. J1ey
t aej~ rur homo ci. a mianowicie: mebli. dywa
nów I nacJ)'u oSZAcowanych na li50 zł. Spi. 
rzeczy I Irb szarunek maina ol><>jrz.· w dniu 
lIeyŁa jl. 

Łódź, dnia 2 listopada 1931 r. 
Komorni!,;, E. KOROCZ\·CKI. 
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